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Związek młodych oficerów sprawcą zbrodni. - Czyżby faszyzm?
Tokio, 16. 5 (PAT.) W niedzielę do

konano na premjera japońskiego lnu-
kai zamachu rewolwerowego. Preinjer
zmarł wskutek odniesionych ran.

Tokio, 16. 5. (PAT.) Wczoraj przed
północą 18 osób dokonało zamachu na

premjera Inukai, wśród których jest
5 poruczników marynarki oraz 13 ucz
niów szkoły wojskowej. Stawili się oni
u władz do ich dyspozycji w charakte
rze więźniów.

Wobec śmierci premjera minister fi
nansów Takahaszi będzie pełnił zastęp
czo funkcje premjera.

Paryż, 16. 5 . (PAT.) W związku z

zamachem na premjera japońskiego do
noszą z Tokio: Według opowiadali na
ocznych świadków, zachowanie się pre
mjera wobec terorystów odznaczało się
dużą odwagą. Naglony przez swe oto
czenie do ucieczki w chwili, gdy na
pastnicy wyważyli drzwi jego mieszka
nia, premjer odmówił opuszczenia po
koju, w którym się znajdował, prze
ciwnie, wyszedł na spotkanie gromad
nie wchodzących oficerów.

Według informacyj sekretarza pre
mjera. po wejściu oficerów do gabine
tu, jeden z nich wyjął rewolwer, mie
rząc do premjera Inukai. Widząc to,
premjer pow’iedział: Pocóż strzelać, wy
raźcie mi raczej swe pretensje. Napa
stnik chciał zabrać głos, gdy jeden z

oficerów, który zdawał się być szefem

bandy krzyknął: ,,Strzelać! strzelać!".
Padło 9 strzałów i premjer osunął się
na ziemię, zalany krwią.

Paryż, 16. 5. (PAT.) Donoszą z To
kio: Teroryści krążą po mieście, roz
rzucając. wielką ilość ulotek, w któ
rych potępiają stanowisko partyj poli
tycznych, władz dyplomatycznych, ar
mji i marynarki. Ulotki zawierają m.

in. takie napisy: ,,Precz ze zdrajcami,
niech żyje cesarz! Precz z oligarchją fi
nansową i przywilejami klasowymi —

natychmiastowa akcja jest konieczna,
by uratować kraj! Jesteśmy nacjonali
stami i nie należymy do prawicy, ani
do lewicy. Musimy przedewszystkiem
przywrócić władzę cesarską!"

Ulotki te podpisane są przez zwią
zek młodych oficerów armji i mary
narki.

Tokio, 16. 5. (PAT.) W kraju panu
je spokój. Gabinet podał się do dymi
sji. Przewidziane jest utworzenie rzą
du narodowego. Sesja parlamentarna
została zawieszona. Giełdy walutowe
i handlowe W Tokio, Osaka i Koba zo
stały zamknięte w związku z sytuacją
polityczną, podobnie jak i giełda ba
w’ełniana w Osaka.

Tokio, (PAT.) Mordercą premjera
Innkai ma być Kawasaki, którego poli
cja energicznie poszukuje.
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Mordy polityczne wstrząsają co chwi
lę opinję świata. Znajdujemy się na

wulkanie. Trwające przesilenie gospo
darcze, polityczne i przedewszystkiem
moralne wyzwala wszędzie siły, które
za wszelką cenę chcą przeprowadzić to,
co człowiek niemieckiej ulicy zamyka
w powiedzeniu: ,,Etwas muss gesche-
henl" — Coś musi się stać. Co? O tem
nikt nie ma pojęcia. Nie przeszkadza
to jednak tysiącom wierzyć, w. fanta

styczne programy naprawy i nie prze
szkadza jednostkom imać się narzędzia
mordu politycznego.

Daleka Japonja uchodzi za wzór dy
scypliny społecznej. Większość tego
wyspiarskiego narodu uważa swego ce
sarza za boga. Poświęcenie i patrjo-
tyzm nie znają grańic. A jednak w

tym kraju możliwe jest sprzysiężenie
wśród oficerów — co jest wszędzie i
zawsze uważane za brak dyscypliny!
Hasła, rzucane przez tę niekarną mło
dzież wskazują na tendencje faszy
stowskie. Najwidoczniej kłopoty gospo
darcze (spadek jena) i wojna toczona z

niewielkiemi rezultatami praktyczne-
mi wyzwalają na powierzchnię skrajny
szowinizm, który zapewne w razie u-

chwycenia władzy dążyłby do wojny z

Rosją, a może i z Ameryką.
Należy przypuszczać, że rozsądek

Weźmie w Japonji górę. Sprawcy zo
staną przykładnie ukarani i w ten spo
sób potwierdzi się jeszcze raz zasada,
że mordy polityczne nie mają sensu.

,,Le roi et mort, vive, le roi!" — król

umarł, niech żyje król! Jeszcze ciało
Doumera nie spoczęło w ziemi, gdy Le-
brun otrzymał władzę z rąk karnego
narodu. Życzymy Japon.ji, aby upora-

ła się z następstwami krwawego czy
nu.

Zamordowany premjer Inukai uro
dził się w r. 1855 w Okayomie: już od

wczesnej młodości zajmował się poli
tyką. Po ukończeniu studjów praco
wał jako dziennikarz, redagował przez
dłuższy czas dziennik ,,Hochi Shim-
bum". Gdy w r. 189Ó powst,ał parla
ment w Japonji, Inukai został posłem
i niebawem wybił się na czoło parla
mentarzystów. Już w r. 1898 został
ministrem oświaty. W r. 1924 sprawo
wał urząd ministra poczty. Ostatnio,
po wyborach parlamentarnych, jako
szef zwycięskiej partji ,,Senukaj", ob
jął ster rządu.

Nadmienić należy, że partja ,,Senu
kaj" była partją wojenną. Odniosła ona

przygniatające zwycięstwo w ostatnich

wyborach. r0,
-
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Dwie nowe szubienice
na stokach cytadeli warszawskiej.

Na śmierć skazano dwóch szpiegów
sowieckich — jeden z nich był preze
sem dzielnicowym BB. w Warszawie. -

Pomagała im tancerka. — Szpiegów
aresztowano pod Tczewem.

Dnia -30 kwietnia br. zostali areszto
wani na drodze do Gdańską, jaądcy
autem: technik budowlany Jan Bą
kowski, — prezes B. B . dzielnicy war
szawskiej Ochota, urzędnik sztabu ge
neralnego Władysław Borakowski i

tancerka kabaretowa, Teodozja Majew
ska, w’szyscy z Warszawy. U areszto
wanych znaleziono ważne dokumenty,
mobilizacyjne, wykradzione w sztabie

generalnym a przeznaczone dla agen
tów sowieckich. Szpiegów stawiono
przed sądem doraźnym. Bąkowski i
Borakowski skazani zostli na karę
śmierci, Majewska na bezterminowe

ciężkie więzienie.

Dhrzyhi przeciwko rządowi
w radio wfflrszawshiem.

W sobotę, w nocy, pomiędzy godziną
23 min, 15 a 23 min. 45 słuchacze radja
usłyszeli w przerwach konc,ertu, ,nada-.
wanego z pewnej warszawskiej ka
wiarni, rozmaite okrzyki, skierowane
przeciwko rządowi marszałka Piłsud
skiego, oraz okrzyki na cześć Polski

narodowej. Ponieważ transmisja odby
wała się przez największą rozgłośnią
polską, Raszyn, okrzyki te słyszano
nietylko w kraju, ale i zagranicą.

Kontrolerzy radja natychmiast wy
łączyli muzykę taneczną, lecz ku ich
zdumieniu okrzyki gdzieś z linji rozle
gały się w dalszym ciągu.

Natychmiast zaalarmowano władze

bezpieczeństwa. Odwołano nawet ko
misarza rządu Jaroszewicza z jakiegoś
prywatnego przyjęcia i masa urzędni
ków zaczęła przeprowadzać śledztwo.

Jaki-jest wynik tego śledztwa, nie ogło
szono.

Według prywatnych wiadomości, na

polach Raszyna, w pobliżu stacji na
dawczej, miano znaleźć kartkę z przy-

gotowanem przemówieniem antyrządo-
wem, parę skórzanych rękawiczek,
oraz jakieś druty.

Olbrzymie zbrojenia niemieckie
pomimo rozreklamowanej ,,nędzy".

Oudowa pancernika C. - Pliljony na sipie^osiwo.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 17. 5. Budżet Rzeszy na rok
1932/33 jest w dalszym ciągu przed
miotem obrad gabinetu, po zakończeniu

których, dopiero zostanie przesłany
Radzie Rzeszy, a następnie parlamen
towi, który zbiera się dnia 6 czerwca.

Poszczególne rozdziały budżetu ule
gły pewnej nieznacznej redukcji wy
datków, natomiast jak się dowiaduję,
budżet wojskowy w wysokości 657 mil-

jonów marek pozostał nienaruszony i

odpowiada w zupełności zeszłorocznej
sumie preliminarza.

Najciekawszym szczegółem obecnego
budżetu wojskowego jest wstawienie

pierwszej raty 4 992 509 mk. na budowę
pancernika C. (Ersatz-Braunschweig).

Wstawienie tej raty opiera się na

uchwale Reichstagu z roku ubiegłego,
która przyjęła przedłożony przez mi
nisterstwo Reichswehry plan budowy
nowych jednostek marynarki w okre
sie od roku 1931 do 1936. Pomimo nie
zwykłego zaostrzenia położenia gospo-
darczego, ministerstwo Reichswehry

przeforsowało pozycję budżetową na

pancernik C. W dopisku wyjaśniają
cym zawartą jest uwaga, że rozpoczę
cie budowy pancernika, albo zmiana

jego typu nastąpi na zasadzie wyni
ków konferencji rozbrojeniowej. Uwa
ga ta daje dużo do myślenia, albowiem
dopuszcza możliwość przekroczenia
granicy uzbroj’enia morskiego, przewi
dzianego w traktacie wersalskim.

Pozatem budżet marynarki zawiera

jeszcze inne ciekawe pozycje, a miano
wicie częściowe raty na pancernik A,
który pod nazwą ,,Deutschland" zo
stał już wypuszczony na wodę i obec
nie znajduje się w stanie końcowego
uzbrojenia, oraz normalna rata na pan
cernik B. Pancernik A dla którego
wstawioną została rata końcowa, ko
sztować ma bez uzbrojenia artyleryj
skiego 40 miljonów marek, pancernik
B - 36 miljonów marek, pancernik C
— 35,5 miljonów marek. Razem z uzbro
jeniem artyleryjskiem pancernik A
kosztować będzie 73 miljonów mareki

pancernik B — 71 miljonów marek.
Za rok następny przewidziane jest wy
puszczenie na wodę nowego pancerni
ka ,,Ersatz-Elsass". Obok tych wiel
kich jednostek bojowych stocznie bu
dują małe jednostki służące dla wy
miany przestarzałych typów. Na te
cele wstawioną została suma 50 mil}o,
nów marek. -;.--p - !

Naogół należy podkreślić, że budżet’
ministerstwa Reichswehry nie uległ
najmniejszej redukcji, utrzymując się
w granicach zeszłorocznych.

’

Z budżetu innych ministerstw zasłuż

guje na uw’agę podwyższenie wydat
ków na lotnictwo, oraz znaczne zwięk
szenie subwencyj dla przemysłu lotni
czego i lotniczych towarzystw komuni
kacyjnych. Z budżetu ministerstwa

spraw zagranicznych zasługuję na u-

wagę pozycja tajnego funduszu dyspo-
zycyjnego w wysokości 4,5 miljonów
marek, oraz 1,850,009 marek na cele

niemieckiej służby informacyjnej (czy,
taj szpiegostwo). . . AR,
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Gorgonowa Lkaiana na śmierć.
Podejrzane listy. - Czy nie przydałby sie autorytet uniwersytetu? - Prokurator

wygrywa pojedynek z obrońca. — Tylko trzech sędziów przysięgłych
nieprzekonanych o winie.

Późnym wieczorem w sobotę zakoń
czył się pierwszy sądowy akt w spra
wie Margaritty Gorgonowej, obwinionej
o skrytobójczy mord na osobie 16-let-
niej Lusi Zarembianki. A zakończył
się dla oskarżonej fatalnie. Gorgono
wa została uznaną winną zarzucanej
jej zbrodni i skazaną na śmierć przez
powieszenie. Wyrok ten nazywamy
pierwszym aktem sądowym dlatego, bo

nastąpi po nim akt drugi, a to kasacja
od wyroku, jaką niewątpliwie zgłosi
obrońca - a gdyby ta nie zmieniła lo
su oskarżonej, będziemy jeszcze mieli
akt trzeci, jaki rozegrałby się już w cy
wilnej kancelarji p. Prezydenta Rzecz
pospolitej, gdzie rozpartywane bywają
prośby o ułaskawienie.

Były w dramatyczną sobotę momen
ty, kiedy zdawało się, że do wyroku je
szcze nie dojdzie. Pojawiły się miano
wicie w dwóch pismach lwowskich

sensacyjne listy, pisane rzekomo przez
Gorgonową do męża w Ameryce. Nazy
wając listy te falsyfikatami, obliczony
mi na działanie na sędziów’ przysię
głych, przewidywał prokurator nawet

przesłuchanie męża oskarżonej Erwi
na Gorgona na wypadek, gdyby listy te

miały wejść w skład nagromadzonego
materjału dowodowego. (Śledząc za
chowanie się części prasy lwowskiej w

całej tragedji brzuchowickiej — ciśnie

się gwałtem na myśl pytanie, gdzie się
to podziały owe czasy, kiedy dzienni
karstwu lwowskiemu przewodzili Kre-

chowiecki, Masłow’ski, Wasilewski, O-
staszewski-Barański i inni. Dziś w ich

miejsce wdarły się do prasy przeważ
nie żydłaki, paplużące najchętniej w

moralnych rynsztokach. — Redakcja).
Drugi szkopuł stanowiło orzeczenie

warszawskiego Instytutu Higjeny o wy
nikach badania śladów krwi, znale,
ziońyęh na tńiejscu. zbrodni. W opinji
tego instytutu dopatrzył się prokurator
tak rażącej sprzeczności w porównaniu
z opinją, wydaną poprzednio przez
znawców lwowskich, że wniósł na za
ciągnięcie trzeciej opinji, a to u wy
działu medycznego lwow’skiego uniw’er
sytetu, proponując w razie potrzeby
nawet ekshumacją zwłok zamordowa
nej.

Trybunał odmówił wszystkim wnio
skom tak prokuratora jak i obrońcy,
poczem zamknąwszy postępowanie do
wodow’e, postawił sędziom przysięgłym
następujące pytanie:

— Czy oskarżona Emilja Marga-
ritta Gorgonowa jest winna, że w

nocy z 30 na 31 grudnia 1931 r. w

Łączkach w zamiarze zabicia Elżbie
ty Zarembianki w taki zdradziecko-

podstępny sposób przeciw niej dzia
łała, że wskutek tego śmierć tej o-

statniej nastąpiła.
Po przerwie przemawiali kolejno

prokurator dr. Laniewski i obrońca ad
wokat dr. Axner.

Mowę prokuratora cechowało głębo
kie przekonanie o winie oskarżonej. Od
rzucił, jak się na wstępie wyraził,
wszelkie poetyzowanie, wszelkie odwo
ływanie się do zranionych serc i wzbu
rzonych uczuć ludzkich — a przemówił
jedynie do rozumu i mózgów. Z realiz
mem, posługując się mistrzowstko wy
nikami rozprawy i śledztwa, wykazy
wał p. prokurator, że śp. Lusia Zarem-
bianka paść mogła tylko z ręki Gorgo
nowej.

Wywody prokuratora zbijał adwo
kat Axner, wyzyskując zręcznie
sprzeczności w opinjach znawców i za-

rzucając władzom, że skierowały śledz
two, a tem samem całą sprawę na fał
szywe tory.

Wśród szlochu zapewniała w ostat
niem słowie Gorgonowa, że jest niewin
na, poczem sędziowie przysięgli udali

się na naradę.
Narada ta trwała wyjątkowo krót

ko, bo tylko 20 minut. Ogłoszony wer-

dykt brzmiał: 9 sędziów przysięgłych
zatwierdziło winę oskarżonej, 3 zaprze
czyło je,. Trybunałowi wystarczyło te
raz już tylko 5 minut, aby ogłosić wy
rok, skazujący Gorgonową na karę
śmierci przez powieszenie.

Podczas ogłaszania wyroku Gorgo
nowa wykazała raczej ból rozpaczy, niż
załamanie się.

Reumatyzm I kryzys gospodarczy, Na-
wet w najcięższych wypadkach chorobo
wych kuracja w Piszczanach pomaga sku
tecznie. Umiarkowane ceny. Informacje^
Biuro Piszczany dla Polski, Cieszyn, Śru-
tarska 18, tel. 240.

rech poczęło tonąć, lecz zdołano ich u-
ratować. j

Ze zjazdów, jakie miały miejsce wi

ubiegłe święta w Warszawie, zanoto
wać należy trzy, a to:

doroczny zjazd Kaniowczyków i żoł
nierzy byłego drugiego korpusu, na

którym wybrano członkiem honoro
wym związku inspektora armji gene
rała Osińskiego — dalej doroczny
walny zjazd Związku Chrześcijańskich
Dozorców Domowych, na którym
omawiano obok spraw organiza
cyjnych kwestję umowy zbiorowej do
zorców domowych, oraz ubezpieczenia
ich na starość (dokładne sprawozdanie
podamy osobno) — wreszcie zjazd ra
dy naczelnej Młodzieży Wszechpol
skiej, zwołany w związku z 10-łeciem
istnienia tej organizacji.

Stolica w Zielone Święta
W tradycyjnym lasku bielańskim. - Łykano przeważnie po
wietrze.- P ierwsze omal nie tragiczne kąpiele. -Trzy zjazdy

Warszawa, 17. 5. (Tel. wł.). Mieszkań
cy stolicy skorzystali w całej pełni z

pięknej pogody ubiegłych Świąt i tłu
mnie wybiegli poza miasto. Tradycyj
na pielgrzymka do Bielan jednak, jak
zapewniają pamiętający lepsz,e czasy
warszawskie nacechowaną była skutka
mi dzisiejszego kryzysu. Mianowicie

wprawdzie las bielański przepełniony
był Warszawiakami, którzy przybyli
tam parowcami, kolejką, autobusami,
a nawet pieszo, jednakowoż monopol
państwowy, który w Zielone Święta ro
bił tam świetne interesy, tym razem

nie miał żadnego powodzenia. To też

pogotowie oraz policja czeka!j’ w swo
im namiocie i były prawie bezczynne.
We Wiśle kąpali się śmiałkowie. Czte-

Hiemcy spędzili Zielone Swilla hucznie
i z wypchanemi portfelami.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 17. 5. Tegroczne Zielone Świę

ta Niemcy wbrew ich ustawicznem na
rzekaniom o niedoli i niedostatku spę
dzali niezwykle wesoło. Wszystkie

miejscowości klimatyczne i uzdrowiska

były literalnie przepełnione. Z Berlina
odeszło w rozmaitych kierunkach oko
ło 180 nadzwyczajnych pociągów. Jak

wynika z dotychczasowych prowizo
rycznych obliczeń koleje Rzeszy na

szlakach deleko bieżnych przewiozły o-

koło 2 miljonów podróżnych. Również

podmiejskie miejscowości i okolice by
ły szczelnie wypełnione.

W uzdrowiskach i w miejscowościach’
kąpielowych bawiono się niezwykle
szeroko, a opiewanej niemieckiej o-

szczędności nie można było zauważyć. -

Masa Niemców wyjechała zagranicę
do Szwajcąrji, Włoch ł Austrji, pomi
mo ograniczenia wywozu marek lub
walut do wysokości 200 marek.

Naogół wypada ponownie stwierdzić,
że wysoka stopa życiowa i zarobkowa
umożliwia Niemcom w dalszym ciągu
korzystanie z doczesnych przyjemności
i materialnych zdobyczy kultury w za
kresie, z którego absolutnie nie chcą
zrezygnować. AR.

Olbrzymia nawałnica w Niemczech

Berlin, 17. 5 . (PAT). Nad Niemcami
środkowemi przeszła wczoraj wieczo
rem olbrzymia nawałnica, połączona
z oberwaniem się chmury ł gradem.
Zwłaszcza okolica nad dolnym biegiem.
Mozeli ucierpiała pod wpływem de
szczowej kata.strofy, woda zalała ulice
i szosy podmyw’ając tory kolejowe. Po
łączenia telefoniczne zerwane.

W miejscow’ości Giils pod Koblencję
woda zalała mieszkania w domach ni
żej położonych oraz piwnice. Dwa bu
dynki mieszkalne i kościół zawaliły
się. 5 osób utonęło.

Z innych miejscow’ości donoszą o

dalszych ofiarach w ludziach. W całej
okolicy rozbrzmiewały dzwony, wzy
wające na ratunek. Grad wielkości ja
ja kurzego wyrządził nieobliczalne

szkody w winnicach, na polach i w sa
dach. Zbiory zniszczone.

Sanacja poczyna kokietować opozycjonistów.

Centrolew Rigoletto (nuci mruczando:) Nie wierz kobiecie...

Chrzest statku ,,Lublin".
Gdynia, 16. 5 . (PAT) Dziś o godz. 12,30

,w porcie przy nadbrzeżu polskiem ks. bi
skup Okoniewski w asyście miejscowego
duchowieństwa oraz w obecności p. mini
stra przemysłu i handlu Zarzyckiego, ko-
misaraz generalnego Rzplitej Polskiej w

Gdańsku dr. Papće, p. wojewody pomor
skiego Kirtiklisa, dyrektora dep. morsk.
Hilchena, oraz szeregu przedstawicieli
państw obcych dokonał poświęcenia nowo

zbudowanego dla Polsko-Brytyjskiego To
warzystwa Okrętowego statku ,,Lublin" .

Nowy ten statek będzie służył do trans
portowania ar.tykułów szybko psujących
się z Gdyni do Anglji. W pierwszą swą po
dróż statek ,,Lublin" wyruszy pod dowódz
twem kpt. Pacewicza w czwartek do Anglji.

Akademicy wylegli na ulice.
Przeciw gniotącym opłatom. -

Pałki policyjne w robocie.

Warszawa, 14. 5. Stolica była wczoraj wi
downią wielkiej manifestacji studenckiej. Roz
poczęła się ona od tłumnego wiecu w holu Po
litechniki, gdzie studenci wszystkich wyższych
uczelni warszawskich protestowali przeciwko
podwyżce opłat uczelnianych, oraz przeciwko
szykanom ze strony sekwestratora sądowego
z ramienia Banku Gospod, Kraj, w kolonji aka
demickiej. Po wiecu uformował się pochód,
który udał się przed ministerstwo oświaty.
Minster Jędrzejewicz odmówił przyjęcia dele

gacji, która zamierzała przedstawić mu nastę
pujące postulaty. 40% obniżkę opłat akade
mickich, cofnięcie podwyżki czesnego akademji
Sztuk Pięknych i umorzenie długów w Domu

Akademickim, oraz obniżenie komornego w Do
mu Akademickim o 40%.

Tłum składający się z kilku tysięcy studen
tów ruszył przez miasto do Uniwersytetu, gdzie
również odbył się wiec. Po drodze policja kil
kakrotnie pochód rozproszyła, bijąc studentów

pałkami gumowemi, oraz aresztując kilku z nich.

Wypada zaznaczyć, że pobity został również

znajdujący się w szeregach studentów osławio
ny z afery podsłuchiwania rozmów telefonicz
nych dziennikarz Jan Seinield. Mim°j że Sein-

Minister odmawia posłuchania.
— A ten co tam szukał?

feld nie jest studentem wznosił on na równi
z wszystkimi okrzyki, żądając obniżenia komor
nego w Domu Akademickim.

Odwieście milionów złotych
Konferencja u premjera Prystora. - Kruche wpływy
podatkowe. - Nowe ciosy gotowane urzędnikom.

Warszawa, 14. 5 . (Tel. wł.) . Wczoraj po po
łudniu odbyło się u premjera Prystora zebranie,
w którem uczestniczyli ministrowie, przedsta
wiciele sejmu i senatu, grono zaproszonych po
stów i senatorów z klubu BB, oraz przedstawi
ciele kół gospodarczych i pracowniczych. Wi
ceminister skarbu Starzyński wygłosi} dłuższy
referat, w którym omówił obecne położenie
budżetowe państwa i stan przewidywanych
wpływów skarbowych. Wiceminister Starzyński
wyraził pogląd, że trzeba nietylko zagwaran
tować państwu maksimum możliwych wpływów
podatkowych i innych wpływów budżetowych,
lecz należy również zawczasu zastosować dalszą
kompresję wydatków, zarówno rzeczowych w

wysokości 100 miljonów złotych, jak i perso
nalnych w tej samej wysokości.

Nawet gółurzędowa agencja telegraficzna

,,Iskra" przyznaje, że należy się zatem liczyć
z dalszą, choć nieznaczną zniżką pensyj urzę
dników państwowych. Obniżka ta objęłaby
tylko funkcjonarjuszów państwowych na pro
wincji, we Warszawie bowiem urzędnikom pań
stwowym obcięto w swoim czasie dodatek sto
łeczny. Ewentualna redukcja dotyczyłaby także

uposażeń wojskowych-zawcdowych, O obniżce

pensyj urzędniczych mówi się już od dłuższego
czasu, ale każde wystąpienie prasy w tej spra
wie spotkało się zawsze z energicznem zaprze
czeniem ze strony sfer urzędowych.

w w
W

Hiobową wieść dla urzędników włożono w

usta p. Starzyńskiego, bo minister skarbu p. Jan
Piłsudski z ;trybuny sejmowej zaparł się wy
raźnie myśli dalszego obcinania głodowych płac
urzędniczych,
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działa anłysepłycznie,

odświeża jamę usłnq
i zachowuje zęby
w czystości i zdrowiu.

9475

Faszyzm - a wybory we Francji i Niemczech.
(Od rzymskiego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego".)

Rzym, w maju.
Wybory francuskie, którym tyle miej

sca poświęca prasa całego świata -

n,ie znalazły oficjalnie’ najmniejszego
oddźwięku nad Tybrem. Dzienniki fa
szystowskie ograniczyły się do podania
krótkich sprawozdań faktycznych —

bez żadnych komentarzy. To milcze
nie ,,współpracującej" z reżimem pra
sy, jest bardzo wymowne. Świadczy
bowiem, że koła rządzące są z wyników
wyborów we Francji — mocno nieza
dowolone. Z punktu widzenia polity
ki partji — trudno się temu dziwić.

Partja radykalna, która napewno
dojdzie w najbliższych dniach do wła
dzy w trzeciej Republice — jest wybi
tnie antyfaszystowska. Nie można

wprawdzie twierdzić, żeby stronnic
twa zgrupowane koło tak zwanej Uuji
Narodowej, wczorajszej większości rzą
du Tardieu, obdarzały wielką sym
patją dyktaturę Mussoliniego. Mowy
niema o jakimkolwiek wpływie propa
gandy faszystowskiej na prawicę fran
cuską. Ale, o ile partje Unji Narodowej
zachowywały względem faszyzmu tak
tykę neutralnej rezerwy - to tyle rady
kalna partja Herriota, nie mówiąc już
o socjalistach, biła w faszyzm huraga
nowym ogniem artykułów całej swej
prasy.

Radykali uważają się za spadko
bierców haseł Wielkiej Rewolucji.
Mussolini wyraźnie twierdził, że dąże
niem jego jest obalenie zasad parla
mentaryzmu i tego ustroju, który ro
dził się wśród burzy francuskiej rew’o
lucji. Radykalizm francuski głosił ha
sło potępienia wojny, stworzenia Pan-

europy, zbliżenia i w’spółpracy naro
dów. Teorje faszystowskie tw’ierdzą, że

wojna jest czynnikiem twórczym i ko
niecznym w’arunkiem zachow’ania tę
żyzny narodowej, że hasło Paneuropy
jest absurdem (w Rzymie w’ychodzi
specjalne pismo ,,Antieuropa" zw’al
czające myśli konsolidacji europej
skiej), że współpraca narodów może

się ograniczać tylko do krótkiego prze
ciągu czasu... Pokój — jest tylko przy
gotowaniem do nowej wojny — mówił

Perugii Giuriati, b. sekretarz Partji.
Zdaniu temu odpowiada ściśle na-

Wskroś militarny program wychowa
nia młodzieży włoskiej.

Przeciwieństwa polityczne między fa
szyzmem a większością, która wyszła

z w’yborów francuskich, są tak wiel
kie, że nawet dzienniki lewicowo-rady-
kalne nie mają debitu we Włoszech.
I to nietylko ,,Populaire" - ale i bar
dzo umiarkowany ,,Quotidien”. Dodaj
my wreszcie, że hasło pod którem szli
do walki wyborczej radykali brzmiało:
,,Obrońcy demokracji we wszystkich
krajach łączcie się" -- a będziemy
mięli wytłumaczenie faktu, dlaczego
o wyborach we Francji milczy faszy
stowska prasa.

Zato z entuzjazmem pow’itano rezul
tat kampanji Hitlera. Wodzowi bru
natnych koszul życzono zwycięstw’a i

przepowiadano je. Ale sukces przej,
szedł oczekiw’anie. Pisano o tem sze
roko, śląc życzenia najszybszego doj
ścia do władzy’ bojowcom Hitlera.

Przyczyny tej ,,pełnej satysfakcji" są
zrozumiałe. Najlepiej je ujmuje tu-

ryńska ,,Gazeta del Popolo" pisząc, że

powody tej radości ze zwycięstwa Hit

lera są natury’ ogólno-politycznej i ści
śle partyjnej.
,,Fakt odradzania się Niemiec, stwier

dzony przez wspaniały rozwój ruchu

hitlerowskiego - pisze ,,Gazeta del Po
polo" — znajduje całkowitą aprobatę
we Włoszech.

Nawskroś zaś faszystowski charakter

tego ruchu nie może spotkać się z in
nem uczuciem jak tylko z największą
sympatją ze strony Włoch faszystow
skich".

Byłyby w’prawdzie pewne zastrzeże
nia co do tej sympatji: pangermanizm
legjonów hitlerow’skich mógłby się bo
wiem zwrócić i w kierunku Południo
wego Tyrolu, który jest krajem o wie
le bardziej niemieckim, aniżeli wszy
stkie inne ,,ziemie zabrane". Ale Hitler
w licznych w’ywiadach, udzielanych
często tej w’łaśnie ,,Gazeta deł Popolo",
wypow’iedział się wyraźnie przeciw

dążeniu na południe. ,,Dla 200.000
Niemców w Południowym Tyrolu" —

oświadczył już 18 miesięcy temu, bez
pośrednio po wyborach do parlamentu
Rzeszy — nie możemy poświęcać czte
rech miljonów rodaków oderwanych
od ojczyzny. Droga nasza idzie na

wschód. Z Włochami faszystowskiemi
łączą nas węzły wspólnych wielkich
celów". -, ,

Sympatje są więc obustronne. Dla
ich utrwalenia pokryła Włochy gęsta
sieć jaczejek hitlerowskich — rozmai
tych ,,Ortogruppe" z siedzibą główną

w Rzymie. Pracują szybko i bardzo

intensywnie, przyczyniając w wybi
tny sposób do wzrostn propagandy re
wizyjnej, głoszonej już oficjalnie we

Włoszech jako jeden z celów polityki
zagranicznej faszyzmu. Prócz tego,
przez utrzymanie ścisłej łączności pra
sowej organów Hitlera z dziennikami

faszystowskiemi mają za zadanie stwo
rzyć wielką Ligę antydemokratyczną
— coś w rodzaju ,,Świętego Przymie
rza" z przed stu lat.

Krucjatę przeciwko demokracji głosi
i nowa literatura polityczna w Rzymie.
Na półkach księgarskich ukazują się
dzieła i broszury pod wiele mówiącemi
tytułami: ,,O noi o loro?" (Albo my —’

albo oni) Oni — to naturalnie zgniła,
niemądra, demokratyczna Europa. My
— to czarne i brunatne koszule, a prócz
tego, ci, którzy do nas jeszcze się do
łączą.

Goebels, współpracownik i pierw
szy zastępca Hitlera, wypowiedział w

Rzymie słowa, które znalazły wielkie
echo na apenińskim półwyspie:

,,Tu we Włoszech, w otoczeniu faszy
stów, cznję się bardziej Niemcem, a-

niżeli w Prusach, w towarzystwie libe
rałów niemieckich".

Obecnie czuje zapewno p. Goebels w

Berlinie o wiele lepiej. Ale słowa te

są bardzo charakterystyczne.. Tworzy
się w Europie nowa międzynarodówka.
Tym razem - faszystowska.

M. A . Comba.

Sąd doraźny nad awanturniczymi posłami.

Jak to pamiętne w tym tygodniu w sali restauracyjnej parlamentu niemieckiego
przyszło do skandali-cznej bojki. Byłego posła socjalistycznego dr. Klotza napadli
posłowie z narodow’ej partji socjalistycznej Heines, Stegmann, Weitzel i Strasser
i pobili go do nieprzytomności. Taki wybryk może się w’szędzie zdarzyć, ale na poi
chw’alę Niemcó,w podkreślić trzeba, że tych poselskich zabijaków postawiono natych
miast przed tak _zwany Schnellgęricht, gdzie ich czeka dotkliwa kara. Ry-cina nasza

przedstawia właśnie salę sądową w Moabicie podczas procesu.

Mieczysław Jarosławski. (60
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(Ciąg dalszy.)
Lord d’Abernoon , który często dosyć odwiedzał

to zacisze pracy wynalazczej w dziedzinie budow
nictwa aeroplanów, stwierdzić mógł dla siebie fakt

pocieszający, jak mniema!: sir Ralf Alcook nie mógł
przezwyciężyć w sobie pragnienia wolności i nała
mał się do postawionych mu warunków, celem jak-
najszybszego jej uzyskania z rąk tych, którzy mocni

byli mu jej udzielić.

Czekał więc teraz generalny opiekun sir Ralfa
na to, co stworzy wynalazca, którego potrafił ujarz
mić. Nie szczędził też żadnych wysiłków, aby mu

w tej pracy ułatwić wszystko, co od niego zależało.
Oddano mu do rozporządzenia dwóch uzdolnionych
w budownictwie mechaników wraz ze sztabem fa
chowych rzemieślników, nakazując im spełnianie
najdokładniejsze wszystkich jego wskazówek, cho
ciażby pozornie to były tylko kaprysy. Lord d’Aber
noon rozumiał, że nawet kaprysy takich ludzi, jak
sir Alcook, mogą mierzyć w sferę tej rzeczywistości,
jaką on, uważny i sprytny obserwator, potrafi w od
powiedniej chwili wyzyskać.

Praca nad budową nowego aeroplanu postępo
wała szybko naprzód. Dla sir Alcooka był to trud

podwójny, musiał bowiem ukrywać cel jej istotny;
dla pomocników jego była zagadką naprężającą co
raz bardziej ich czujność.

Na Urnę nie zwracano już teraz żadnej uwagi.
Nawet, zdaniem lorda d’Abernoon, była już teraz nie
potrzebna i tylko na wyraźne żądanie sir Alcooka
nie wydalano jej z granic więziennego ustronia.

Młoda dziewczyna przewidziała intuicyjnie, że

frj(ła ty_lko narzędziem atakującem upór sir Alcooka,

i że do zajętego pracą nie będą jej napędzać. Kiedy
jednak młody wynalazca w chwilach wypoczynku
jedynie z nią począł przestawać i uczył ją mowy’swo
jej ojczystej, zaniepokojony lord d’Abernoon zdecy
dował się ją nawet usunąć, co też uczynił znienack’a,
nie pytając wcale o zgodę swego więźnia.

Tym razem, pamiętając umowę, sir Alcook kate
gorycznie zaprotestował:

— Albo chcecie, żebym pracował, więc nie ty
kajcie Umy, albo... będę za nią tęsknić i żadna praca
nie potrafi zmusić mnie do zapomnienia o niej.

Umę sprowadzono z powrotem.
To żądanie sir Ralfa nie wbiło jej bynajmniej

w dumę, przeciwnie, uczyniło tylko z niej wierne,
wdzięczne za opiekę zwierzątko, które, czując moc

białego więźnia i przewagę jego nad otoczeniem, już
ty)ko ukradkiem obserwowało wyraz twarzy i na
stroje jego, jako swego niezaprzeczalnego pana.

Podawała mu jedzenie, sprzątała jego pokoje,
starała się o wszelkie jego wygody, a w chwilach

wolnych, zasiadając gdzieś w ukryciu, niepostrzega-
na, obserwowała pracę rąk jego kreślących coś na

kartonach, pracę czoła — to marszczącego się w za
dumie, to znów wyjaśniającego się nagłym przebły
skiem jakiejś szczęśliwej myśli. Obserwacje te dia

Umy były czemś koniecznem poza jej świadomością,
warunkiem jej spokojnego istnienia śród tych ludzi,
z których każdy, jeżeli nie był dla niej wrogiem wy
raźnym, to jednak nie budził w niej zaufania, a tem-

bardziej jakiegoś przywiązania.
Jednego tylko miała pana i jego jednego obda

rzała tylko szczerem uczuciem przywiązania i cichej
adoracji, która ją nietylko całkowicie wypełniała,
ale i pochłaniała, jak słońce pochłania ranną rosę
z patrzących w jego promienną tarczę pąków kwie
cia. Mogła tak patrzeć nań całemi godzinami, pozo
stając bez ruchu i oburzając się na każdy nieostroż
ny szelest ptaka powstający w pobliżu, a nawet nie
raz na promienie słoneczne, które atakowały sir
Ralfa przy jego pracy i zmuszały go do szukania
cienia.

To też i teraz Uma, która przed chwilą wybiegła
spłoszona z gaju oliwnego, zatrzymała się naraz na

jego kraju i przycupnęła pod krzakiem mangowym,
aby nie przerywać zadumy sir Alcooka, który coś
kreślił, siedząc w gęstym Cieniu starego rozłożyste
go figowca.

Słońce pochyliło się już znacznie ponad horyzon
tem w ucieczce swojej od niezmierzonej połaci mor
skiej, a od murów, drzew i zabudowań kładły się.
wydłużone, fioletowe cienie na zlekka pokrytą zie
lono-żółtą spaloną trawą piaszczystą przestrzeń
ustronia nadmorskiego.

Sir Alcook usłyszał najwidoczniej czyjeś kroki,
bo pospiesznie złożył zeszyt, jak to czyni sztubak

schwytany na czytaniu jakiejś niedozwolonej książ
ki. Rozgląda się teraz uważnie naokoło. Nie widział
nic, a jednak przed chwilą słyszał najwyraźniej tu
pot pospiesznie zbliżającego się ku niemu człowieka.

Ponieważ ni.c naokoło nie zdradzało obecności

ludzkiej, wstał przeto zdecydowanym ruchem i skie
rował się ku oliwnemu gajowi.

Uma przymarła pod krzakiem, obok którego
miał przechodzić i śledziła jego ruchy wprawdzie
z lękiem, ale równocześnie jakimś dziwnie promie
niejącym wzrokiem. Zatrzymała dech, oczu jednak
nie mogła oderwać od pewnej męskiego uroku po
staci swego pana.

Sir Alcook nie przestawał się uważnie rozglądać.
Miał wrażenie, że go najwyraźniej ktoś śledzi - był
tego nawet pewny. Zresztą nie po raz pierwszy to

się już zdarzało, a teraz życzył sobie tego mniej, niż

kiedykolwiek. Aeroplan był prawie już wykończony
i każda rzucona nieostrożnie wrogom wiadomość

mogła im wyjaśnić jego sekret zastosowania. A czy
nione w tej chwili obliczenia, ilustrowane technicz
nymi rysunkami, były właśnie takim materjałem,
prowadzącym do rozwiązania tajemnicy, ukrywanej
dotychczas zazdrośnie i przebiegle.

Naraz skroń sir Ralfa jakby zaczęły jakieś do-
kuczkiwe pajęcze omotywania, jakby coś wpijało
z niego moc jego, coś ciągnęło...

(Ciąg dalszy_ nastąpi.)
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Wielka afera karciana w Łodzi.
Szantaż, oszustwo i hazard szulerów.

Przed sądem w Łodzi stanął 51-Ietni
Hej’sz . Markus, kupiec łódzki, ostatnio
stale przebywając,y w Berlinie, oskarżo
ny o to, iż za pomocą groźby zdema
skowania o rzekomem szulerstwie kar-
ci,anem usiłował wymusić od przemy
słowca łódzkiego Dawida Klajnmanna
kwotę 20,000 dolarów. Markus przez 12
lat grywał z K!ajnmannem w karty w

różnycli mieszkaniach.
Stawki wahały się od 100 do 200 do

larów względnie od 500 do 1CO0 złotych.
Bank wynosił niejednokrotnie do 30.000

złotych.
W tym czasie gracze przegrywali

znaczne-sumy. Według obliczeń Marku
sa, Klajmnann w tym czasie wygrał
33.000 dolarów.

Stała wygrana Klajnmanna zwróciła
uwagę Markusa,, to też gdy t.e .n przeby-

wał w Wiesbadenie, zw’róciło to jego u-

wagę i spostrzegł znaczone karty.
Sąd jednak nie dał temu w’iary. Klajn

mann natomiast wyjaśnił, że Markus
kilkakrotnie go nachodził domagając się
pieniędzy rzekomo za nieuczciwą grę
w karty, a następnie począł o nim sze
rzyć w’ieści, grożąc przytem zdemasko
waniem.

Klajnmann zmuszony był zwrócić się
o pomoc do władz policyjnych, gdyż u-

ważał, że Markus szantażow’ał go.
Po tych w’yjaśnieniach sąd przystą

pił do przesłuchania 40 św’iadków’, re
krutujących się w’yłącznie z pośród
amatorów karcianych.

Św’iadkowie zeznali, że grę hazardo
w’ą upraw’ia się w Łodzi na większą
skalę, a następnie przenosi się ją do in-

nych za każdem razem mieszkań, by u-

niknąć ew’entualnej interwencji policji.
Gra toczy się na poważne stawki, a

w’ lw’iej części w’ygrywał Klajnmann,
gdyż zaw’sze mu szczęście dopisywało.
Również wygryw’ali i inni.

Dalsi świadkow’ie daw’ali nieprzy
chylną opinję o Markusie, przyczem

cały szereg osób wskazał, że Markus
bądź to bezpośrednio, bąź pośrednio
szantażow’ał Klajnmanna.

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, mo
cą którego Hersz Markus skazany zo
stał na 10 miesięcy w’ięzienia. W moty
w’ach sąd wskazał na to, że Markus

działał, celem osiągnięcia zysków z ra
cji szantażowania poszczególnych osób.

Wobec tego, że Markus nie ma sta
łego miejsca zamieszkania w Polsce sąd.
uchylił tak zwany list żelazny i zarzą
dził aresztow’anie Markusa na sali są
dowej. Obrona zapow’iedziała apelację.

Lokale rozrywkowe w Gdańsku i Sopocie
nie chcą zatrudniać polskich kelnerćw

Z Gdańska otrzymaliśmy od życzli
w’ych czytelników ,,Dziennika Bydgo
skiego" następującą korespondencję:

Sekcja gdańska Związku Pomocni
ków Gastronomicznych wystosowała
listy do poszczególnych przedsiębiorstw
hotelowych, restauracyjnych i rozryw
kowych, aby w razie zapotrzebow’a
nia personelu władającego językiem
polskim zechc,iały skorzystać z zao
fiarowanych usług miarodanej polskiej
organizacji zawodowej. Na listy te nie

otrzymał Związek żadnej odpow’iedzi:
w’obec tego specjalni wysłannicy od
w’iedzili w’łaścicieli i kierow’ników po
szczególnych lokali. Dano im do zro
zumienia, że. hitlerowcy przesłali do
właścicieli wspomnianych przedsię
biorstw listy z progróżkami, ostrzega
jące przed angażowaniem Polaków.

Nie mają w’ięc w tym sezonie polscy

kelnerzy żadnych widoków na wybrze
żu gdańskiem. W ubiegłych latach1

większa ilość polskich pomocników ga
stronomicznych znalazła zatrudnienie!
w Gdańsku i w Sopocie. W tym roku
ani jeden!

Zrozpaczeni polscy kelnerzy ogłosili
bojkot lokali będących siedliskiem’
Hitlerowców i zapowiedzieli, że ,,uzbro
jeni" w aparaty fotograficzne będą
śledzili tych Polaków, którzy przesia
dywać będą we wrogich lokalach.

Główną siedzibą Hitlerowców mi

być hotel Metropol w Sopocie. Na in
deksie znajdują się pozatem: kawiar
nia ,,Corso", restauracja Kleina (daw
niej Park-Hotel) i Dom Kuracyjny
(Kurhaus). Z nocnych lokali, objętych
bojkotem, wymienia się kabaret i dan
cing ,,Indra".

Polscy goście, nie chcący narazić się
na nieprzyjemności, dobrze uczynią,
jeśli w tym sezonie Gdańsk i Sopot wo-

góle będą omijać a przeniosą się na;

polskie wybrzeże.

Strajk
w ,,Widzewskie! Manufakturze".

W Łodzi wybuch! nagle strajk w za
kładach przemysłowych ,,Widzewskiej
Manufaktury" przy ul. Rokicińskiej.
Pracę porzuciło około 4.000 robotników,
pracujących na dwóch zmianach.

Strajk miał charakter demonstracyj
ny. Strajkujący robotnicy zwołali wiel
ki wiec, na którym ustalili swe postu
laty. Robotnicy ,,Widzewskiej Manu
faktury" domagali się uznania delega
tów fabrycznych, oraz regularnego wy
płacania poborów robtniczych.

Dlaczego ,,Wolne" Miasto Gdańsk?

Bo takim draniom wolno w niem mieszkać!

Krwawe cuda piatiletki.
Bolszewicy buduje na głodzie i wyzysku robotników.

W książce swej ,,Europaisehe Dikta-
turen" stwierdza Sforza: ,,wszystkie
dyktatury lubują się w publicznych bu
dowlach". Ta ,,pomnikomanja", której
W’yrazem były bulw’ary paryskie Napo
leona III, a dziś są. monumentalne im
prezy Mussoliniego., występuje również
w ,bardzo silnym stopniu w Sowietach.

Jednym z pierwszych pomników pia-
tiletki, nadzw’ycza j energicznie reklamo
wanym po całym świecie, jest ,,Dniepro-
stroj" — nowy ośrodek przemysłowy
nad Dnieprem, mający być ostatnim cu
dem techniki. Historyczne progi dnie-

prowe na znacznej przestrzeni zostały
zniwelowane, a na ich miejscu pow’stał
zbiornik w’ód 90-kilometrOwej długości.
Woda, spiętrzona śluzami na wysokości
38 :m poruszać ma olbrzymie turbiny
elektrowni, która stanie się źródłem ta
niego prądu dla całej południow’ej U-

krainy. Dzięki temu źródłu energ.ii po
wstać mają w pobliżu w-ielkie stalow’nie
i fabryki aluminium, dające pracę 170

tysiącom robotników.

Budowa dnieprowej elektrowni wod
nej wykonana została przy pomocy nie
mieckich i amerykańskich specjalistów
z w’ysiłkiem rzeczywiście ogromnym i
bez oglądania się na koszta. W ogólnych
zarysach została w’łaśnie wykończona.
Ale żadna reklama nie może przygłu
szyć faktu, że nie wszystko odpowiada
zamiarom. Zamiast miljona kilowatów’
do transformatorów wpływ’a zaledwie
20% tej energji, a i ta ilość na razie

jeszcze nie ma zastosowania, bo stalow’
nie i inne fabryki pozostały daleko w

tyle. Pierw’otna kalkulacja cen prądu
okazała się nierzeczyw’istą, koszt bo
w’iem zakładu obliczony na 76 milj. ru
bli, zostanie przekroczony o conajmniej
30 %:. Najwięcej jednak kłopotu spra
w’ia ta ókołicmzńośe, że gdy wreszc.ie

cały ośrodek zostanie ukończony, wo
l)eć kryzysu, i słabych stosunków han
dlowych Sowietów z zagranicą zbyt no
wych zakładów metalowych jest bardzo

wątpliwy.
Wrzawa, towarzysząca ,,Dnieprost.ro-

jowi", jest charakterystyczna dla syste
mu sow’ieckiego. Dąży on do dzieł

w’iekopomnych przy równoczesnem nie
dołęstwie w codziennych szarych ale

może ważniejszyc.h sprawach. Znajduje
pieniądze na gigantyczne pomysły, ale
rów’nocześnie toleruje fatalne niedoma
gania w dziedzinie aprowizacji i dosta
w’y artykułów codziennej potrzeby.
. ,Dnieprostroj" powstał dzięki armji ta
nich, głodujących, w twardej, niew’olni
czej dyscyplinie utrzymanych robotni
ków.

Polskie miasto w Ameryce-
Jest niem 300.0C0 m. Hamtramk.

Łączące się .bezpośrednio z Detroit mia
sto Hamtramk liczy około 309,000 mieszkań
ców i posiada olbrzymią większość polską.
Przez pewien czas Hamtramk wysyłał do
kongresu Polaka, jako swego przedstawi
ciela. W latach 1922 do 1927 posiadało mia
sto zarząd polski ż. mayorem (burmistrzem)
Jeżewskim na czele.

Niedawno odbyty się znowu wybory, w

których wyniku Polacy znów objęli wła
dzę ’w’ mie’ście. Tenże sam Piotr Jeżewski

pokonał kontrkandydata komunistycznego
Ukraińca Krystalskiego i został wybrany
,,mayorem". Administracja miasta prze
szła zn-owu w ręce polskie.

Nowy zarząd będzie jednak w bardzo
ciężkiej sytuacji, gdyż wskutek kryzysu u

Forda na jogo odpowiedzialność spada
wielka ilość bezrobotnych.

Z GDYNI i WYBRZEŻA.
Jak się z autentycznego źródła dowia

dujemy powstała przecież w Gdyni gmina
żydowska. Rabin gdański, któremu począt
kowo gmina ta podlegała, chciał nowopo
wstałe,j gminie narzucić niemieckiego kan
tora i niemieckiego rzezaka rytualnego z

Gdańska.
Usiłowania te jednak spotkały się z e-

nergi-cznym oporem ze strony tutejszej
gminy żydow’skiej, w’skutek czego została
ona wyłączona z pod zwierzchnictwa gdań
skiego’ rabina, i podporządkowana rabino
wi z Wejherowa.

S. S, ,,Lublin" przybył do Gdyni.
Dnia 11 bm. zawinął do portu gdyń

skie,eo nowo zbudow’any statek Polsko-
BwtyjskicgO Tow. Okr. ,,Lublin".

W,yrażamy nadzieję, że przy skomple
towaniu załogi tego statku, uw’zględnieni
zostaną w pierw’szym rzędzie bezrobotni
oficerowie marynarki handlowej, oraz ci
młodzi absolwenci Szkoły Morskiej, którzy
z braku odpowiednich dla nich stanow’isk,
zmuszeni zostali zaciągnąć się do służby
okrętowej jako zwykli marynarze.

Mamy nadzieję, że p. dyr. Kollath, któ
remu we wszystkich jego poczynaniach
przyśw’ieca nietylko celowość, ale także po
czucie sprawiedliw’ości, nie da Sobie na
rzucić znów’ jakichś protegowanych eme
rytów...
Obrót towarowy portu gdyńskiego

w miesiącu kwietniu.

Ogólny eksport przez port gdyński wy
nosił 348.942 ton a ogólny import 29.476 ton.

Wywóz z Polski statkami polskimi w’y
nosi! 70.829 ton, a przyw’óz do Polski stat
kami polskimi w’ynosił 2.971 ton.

W tranzycie z obcych portów’ do obcych
portów statki polski 3 przew’iozły 2.550 ton.

Z pow’yższych danych wynika, że flota

naszą obsługiwała przeważnie nasz handel
azgrani-czny, idący przez port polski, nato
miast import towarów był tak do Gdyni
jak i Gdańska bardzo słaby.

Silniejszy był w kw’ietniu w związku z

ruchem turystycznym, ruch pasażerski,
gdyż wynosił w kwietniu przybyłych osób
247, w’yjechało natomiast 420.

Gdynia promieniuje
kulturalnie na powiat.

Szczęśliwy i wysoce -chwalebny pomysł
miała dyrekcja gdyńskiego Towarzystwa
Muzycznego, pow’tarzając wspaniały kon
cert symfoniczny, o którym z przyjemno
ścią pisaliśmy przed kilkunastu dniami,
w najbliższym ośrodku kulturalnym Wej
herowie. gdyż była to d!a miasta impreza
artystyczna o takim poziomie, ,jakiego
praw’dopodobnie dotychczas publiczność
tamtejsza u siebie w miejscu nie miała
sposobności słyszeć.

Pow’odzenie, jakiem się cieszył ten kon
cert w Wejherowie powinienby dyr?kcję
Towarzystwa Muzycznego zachęcić na

przyszłość do regularnego pow’tarzania u-

rządzanych w Gdyni koncertów symfoni
.cznych, także w innych sąsiednich mia
stach Pomorza, jak Tczewa, Starogardu,
Kościerzyny i Kartuz, które niewątpliw-ie
byłyby wdzięczne za podjęcie tych trudów;

Okręgowy Zlot Sokoli w Gdyni.
Komitet pow-ołany dla przygotow’ania

ma,jącego się odbyć dnia 10 lepca br. okrę
gowego zlotu sokolego w Gdyni, odbył po
siedzenia organizacyjne dla w’yboru po
szczególnych komisyj, a to: komisja przy
jęć, komisja kwaterunkowa, komisja sa
nitarna, komisja aprowizaćyjna, komisja
ogólna, komisja boiskowa, komisja roz-

ryw-’kow’o-turystyczna, oraz komisja pro-’
pagandowa i upiększ?nia miasta. Wybory.

ograniczono narazie do przewodniczących
z pozostawieniem im prawa kooptacji od
powiedniej ilości członków z pośród człon
ków’ i sympatyków ,,Sokoła”.

Niestety, jak się z autentyczn?go źródła
dow’iadujemy, Zlot ten, tak samo jak ze
szłego roku, uw’arunkowany jest od ukoń-
ceznia stad.ionu sportowego, co wobec bra
ku funduszów w Komisarjacie Rządu, stoi

pod w’ielkim znakiem zapytania.
Ciuciubabka pożyczkowa.
Przed kilku dniami donosiliśmy, że po

życzka szw’ajcarska w wysokości 10 miljo
nów franków szw. miała być podpisana w

Zurychu.
Niestety, jak się obecni? z kompetent

nego źródła dow’iadujemy, w’iadomość lan-
śow’ana rzekomo z Warszawy, o podpisa
niu pożyczki, była lekkomyślną mistyfika
cją, gdyż dotychczas pożyczka ta nietylko
nie została podpisaną, ale nie wiadomo czy
i kiedy będzie ona podpisaną...

Ta blisko od roku trw’ająca ciuciubab
ka pożyczkowa zaczyna już największych
optymistów nastrajać sceptycznie, a wśród
bezrobotnych, którzy jak zbawienia tej po
życzki wyczekują, budzi się coraz większe
rozgoryczenie.

Sprawa sali ,.Sokoła" w Sopocie.
Magistrat, Sooptu odebrał miejscowemu

Tow. ,,Śokói" salę gimnastyczną pomimo
wpłacenia przez to ostatnie należnego
czynszu i pomimo faktu, że omawiana sala
zbudow’ana była łącznie za pieniądze pol
skie i gdańskie. Sala ta obecnie została
oddana do użytku organizacji hitlerowców.
Nadmienić t,rzeba, że wszystkie organiza
c,je na terenij wolnego miasta (niemieckie)
sale gimnastyczne posiadają.

Za redakcję tego działu odpowiedzialny:
Mieczysław Mistat, Gdynia, Świętojańska 1232,
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Z Wielkopolski i Pomorza
Z Kujaw Zachodnich.

Nocny dyżur lekarski od 16-17 bm. ma dr.

Truszczyński, Aleje Sienkiewicza 2. Od Tl—18
dr. Woyciechowski, Solankowa 60,

Z życia podoficerów rezerwy. Odbyło się
w Inowrocławiu w ,,Astorji11 zebranie Podofi
cerów Rezerwy .pod przewodnictwem prezesa
M. Eckerta, Po załatwieniu formalności wstęp
nych, prezes Eckert zdał szczegółowe sprawoz
danie z Krajowego Zjazdu Podoficerów Rezer
wy w Warszawie oraz urządzonego publicznego
zebrania w Mątwach, Nad temi S’prawami wy
wiązała się ożywiona dyskusja. W wolnych
głosach omówiono kilka drobnych spraw we-

wnętrzno-organizacyjnych.
Z zebrania chóru męskiego ,,Echa". ,,Pod

Lwem" w Inowrocławiu odbyło się zebranie

,,Echa" przy sporym udziale członków. Obra
dom przewodniczył prezes Reichert, który na
stępnie odczytał sprawozdanie z działalności
chóru. Jedną z najbardziej palących spraw jest
opieszałość członków w wypełnianiu swych obo
wiązków. Nad tem wywiązała się dyskusja, w

której m. in. zabrał głos dyrygent por. kap.
Skupieński. Nadmienił on, że jeżeli będą na
dal tak opieszali w uczęszczaniu na lekcje śpie
wu, to zrezygnuje on z zajmowanego stano
wiska, W wolnych głosach zdecydowano się
na to, że lekcje śpiewu rozpoczynać się nadal

będą o godz. 8-ej wiecz. Następnie zgodzono
się na urządzenie wspólnej wycieczki z wystę
pem śpiewaczym. W związku z tem wybrano
specjalną komisję, które zajmie się wykona

niem tej uchwały.
O uregulowanie ruchu ulicznego w centrum

miasta Inowrocławia. W każdem większem
mieście władze miejskie lub grodzkie ustalają
regulację ruchu ulicznego. Zwykle w tych uli
cach centrum miasta, gdzie panuje wzmożony
ruch pieszy lub samochodowy, tam nie dozwala

się przejazdu wozom ciężarowym. W}adze
grodzkie w Inowrocławiu wydały zarządzenie
W’ tym kierunku dla ulic będących w pobliżu
zdrojowiska. Nie wzięły one jednak pod uwa
gę niezwykle ożywionego ruchu na ulicy Król.

Jadwigi i częściowo Toruńskiej, oraz Rynku.
Skutkiem wzmożonego ruchu w tej części mia
sta najłatwiej może dojść do nieszczęśliwego
wypadku, gdyż, na wąskiej np. ulicy Król. Ja
dwigi kursują pozatem tramwaje. Apelujemy
zatem do kompetentnych władz, aby w interesie

bezpieczeństwa mieszkańców naszego miasta i

usprawnienia ruchu ulicznego wydały specjalne
zarządzenie, że wozom ciężarowym przez tę
część miasta przejeżdżać nie wolno. Już za
wczasu o tem przypominamy, gdyż tego doma
ga się interes i dobro miasta Inowrocławia.

Na targu w dniu 13 bm. w Inowrocławiu pła
cono: za funt masła 1,90 zł, mendel jaj 1 zł, funt
sera 45 gr, funt jabłek 70 gr, cytryny sztuka 15

gr, sałata 2 główki 25 gr, rzodkiewki 20 gr, mar
chew 10 gr, rabarber funt 20 gr, buraki 2 funty
20 gń gołębie para 1,20 ł, kurczaki 2—3 zł, kury
2—3,50 zł, kaczki 2—3 zł, perliczki 2,50—3 zł.

Za nielegalne łowienie ryb — 2 miesiące
więzienia. Sąd okręgowy rozpatrywał sprawę
Karczewskiego i tow. o to, że nielegalnie łowili

ryby w stawie maj. Kaczkowo pod Gniewko
wem. P. Anders, adm. maj. zawiadomił policję
i po przeprowadzeniu śledztwa, oddano ich pod
sąd. Zasiedli: Karczewski Witold, bracia Ficz-
kowski Jan i Stanisław, Oraz Łobkowski Ta
deusz, wszyscy z Gniewkowa, na ławie oskar
żonych. Sprawa toczyła się w uproszczonym
trybie pod przewodnictwem sędziego Głowac
kiego, sekretarzował p, Sitarski, a oskarżał pro
kurator Czak. Sąd przyznając okoliczności ła
godzące podyktował oskarżonym 2 miesiące
więzienia z zawieszeniem kary na przeciąg
3 lat.

Ulica — to nie tor wyścigowy. Heinzel Jul
iusz, właśc. ma}, zam. w Łodzi, został skazany
za przejechanie rowerzysty na ul. Poznańskiej
w Inowrocławiu na 100 zł grzywny lub 10 dni

więzienia.
Walne zebranie prezesów i delegatów Pow.

Oddz. W. T . K. R, odbędzie się w Inowrocławiu
20 bm. o godz. 11 rano w sali hotelu Bąsta z na
stępującym porządkiem obrad: l) zagajenie, 2)
sprawozdanie z rocznej działalności Pow. Oddz.
WTKR Inowrocław: a) prezesa, b) sekretarza,
pow., 3) wybór delegatów na walne zgromadze
nie do Poznania, 4) wolne wnioski i głosy, 5)
zakończenie.

Pierraz?ilaa Pratówiiia Obawia (9392
poleca na sezon wiosenno-Iatowy
swoje wyroby
przy cenach umiarkowanych

Zarazem wykonuje się wszelkie reperacje
szybko i tanio.

Apolinary Bociek, Inowrocław, nl.Solankowa 2.

LUBIEWO. Z parafji. Opuścił parafję na
szą ks wik. Reszke, gdyż przeniesiony został
do Lipusza. Na miejsce jego przybył ks. kapel.
Górny.

IfjścSe.
Osobiste, W tut. kościele parafjalnym po

błogosławił ks. prób. Dudziński związek małżeń
ski pomiędzy starszym posterunkowym p. Sta
nisławem Pilarczykiem i panną Heleną Pazdran-
kiewiczówną. Młodej parze ,,Szczęść Boże"!

Tradycyjnym zwyczajem urządziło tut. Brac
two Kurkowe 3-go maja strzelanie o godność
króla ,,majowego". P. burmistrz Lewandowski

uzyskał największą ilość pierścieni (53), wobec

czego został honorowym królem. Królem ma
jowym został p. Jan Parecki (45 pierśc.), ryce
rzem p. Maksymi(jan Hoppe.

,,Dzień Matki". Urządzono tutaj ,,Dzień Mat
ki". Uroczystość poprzedziło nabożeństwo oraz

przemowa ks. prób, do matek.

dział delegatów tak miejscowych, jak i zamiej
scowych świadczył o tern, jak wielką troską o

dalszy rozwój ogrodów działkowych przejęte
jest każde towarzywsto. To też rzeczowe trak
towanie każdego punktu obrad umożliwiło za
łatwić program zjazdu w ciągu niespełna 3 go
dzin.

Przystępując d-o wyboru członków zarządu,
prezesem Związku obrano na nowo p. inż. Wa
cława Partykę, wiceprezesem obrany został p.
Drążek, członkami zaś zostali pp. Kosianowicz,
Kurzawski, Gawroński, Łaszewski i Kwintkie-
wicz. Obradom przewodniczył p. inż. Party’ka
w asyście pp. Kosianowieza i. Gawrońskiego.

Zarząd Związku prosi nas o wezwanie wszyst
kich towarzystw ogrodów działkowych na tere
nie województwa pomorskiego, by, jeżeli do

Związku Pomorskiego jeszcze nie przystąpiły,
niezwłocznie zażądały nadesłania statutu, kwe-

stjonarjusza itp. celem zapoznania się z dąże
niem Związku i zgłoszenia swego akcesu.

Adres dla korespondencji jest: Pomorski

Związek Towarzystw Ogrodów Działkowych w

Grudziądzu, ul. Wenckiego 5, III p.

Znowu demonttracje bezrobotnych.
Co piątek, jak to już pisaliśmy, wydawał

magistrat bezrobotnym z doraźnej akcji bony
żywnościowe — z braku funduszy nie można
teraz w dalszym ciągu tej akcji dobroczynnej
prowadzić.

W ost,atni piątek (13 bm,) od samego rana

zaczęli się zbierać bezrobotni, wołając bonów,
a inni wołali i dopominali się o zaległe wypła
ty, które wynoszą około 3.C00 zł. Zebrało się
około 200 ludzi, wśród nich wiele !kobiet,

Nasi bezrobotni chcą nie jałmużny, a pra
cy i dobrze by było, gdyby nasz Szanowny
Magistrat postarał się o większą sumę na uru
chomienie robót doraźnych. Piszcmy o tcm

szczerze, bo widzimy, co się robi, a nie możemy
przeboleć, aby tych biedaków rozganiano tak,
jak to miało miejsce w piątek.

Prosimy Magistrat, aby zeęhciał wziąć te kil
ka życzliwych słów pod uwagę.

Grudziądz.
Apteka dyżurna: ,,Pod Lwem", uł. Pańska.

Kina: Apollo — ,,Quo Vadis", Gryf — ,,Szyb
L. 23", Nowości — ,,Maciste w walce z szei-
kiem" i ,,Awantury miłosne", Orzeł — ,,Cain".

Zapisy dzieci do szkół. Do dnia 18 mają br.

muszą być zapisane do szkoły wszystkie dzie
ci, które skończyły 7 lat życia, albo skończą
je przed 1 stycznia. Dzieci, które mają być za
pisane do szkoły ćwiczeń przy Seminarjum Nau-

czyeielskiem i do szkół prywatnych, muszą być
dla celów ewidencyjnych wpierw zapisane w

właściwych publicznych szkołach powszech
nych, a dopiero stamtąd będą na życzenie ro
dziców przekazywane do zakładów prywatnych,
albo do nauki domowej.

Kradzieże. Kłosowski Franciszek (ul. Ry
backa 5) zgłosił kradzież narzędzi ciesielskich
z domu przy ul. M . Piłsudskiego, wartości 120

złotych. Rykows ’ki Alojzy, restaurator (u!. Cheł
mińska) zgłosił kradzież wina i wódki na sumę
110 złotych.

Uchwały placdwki grudziądzkiej
Związku Podoficerów Rezerwy.

Na nadzwyczajnem walnem zebraniu Zwią
zku Podoficerów Rezerwy Rzplitej Pol.skiej ko
ła Grudziądz zapadła jednogłośnie uchwała wy
stąpienia całego koła z Ogólnego Związku Pod
oficerów Rezerwy R. P . okręg DOK. VIII i przy
stąpienie do apolitycznego Związku Podoficerów

Rezerwy Ziem Zachodnich w Poznaniu. Jako

główny motyw tej zmiany było niezadowolenie
członków koła z powodu uprawiania wybitnie
sanacyjnej polityki przez cały Związe’k w War

szawie, jako też zarząd okręgu w Toruniu.

Każdy podoficer-Polak nie mógł się z takim sta
nem rzeczy pogodzić, albowiem nie jest on na

to, by ź jego przynależności związkowej upra
wiać politykę partyjną; natomiast świętem obo
wiązkiem każdego podoficera rezerwy winna
być świadomość służenia Jednej Matce — Oj
czyźnie przez stanie w karnym szeregu w ra
zie niebezpieczeństwa celem obrony Jej ca
łości.

Z żyda towarzystw ogrodów
działkowych.

Z Grudziądza donoszą:
Rozpoczął swe obrady pierwszy zjazd dele-

gałów ,,Pomorskiego Związku Towarzystw O-

grodów Działkowych". Liczny stosunkowo u-

Akcja doraźnej pomocy dla bezrobotnych.
Walne zebranie Komitetu d!a Spraw Bezro

bocia zagaił prezes Komitetu p, marsz. Szy
chowski w obecności licznie przybyłych człon
ków Komitetu.

Okresem sprawozdawczym był czas od 15-go
września ub. r . do 30 kwietnia 1932 r. W tym
okresie wpływ gotówkowy Komitetu wynosił
233.016 zł 42 gr, z ’której to sumy społeczeństwo
grudziądzkie w formie opodatkowania się zło
żyło 46.441 zł 84 gr. Na resztę funduszu zło
żyły się subwencje Komitetu Naczelnego w

Warszawie wzgl. Komitetu Wojewódzkiego w

Toruniu, Magistratu m. Grudziądza itd.
Liczne były też wpływy w naturze, które

w przeliczeniu na pieniądze wyniosły sumę
179.664 zł 52 gr. Komitet Naczelny dostarczył
np. większą ilość węgla, cukru i konserw kawo
wych. Magistrat naszego miasta dostarczył
znowu m. in. drzewa z !asów miejskich, mleka
dla niemowląt, obiadów z kuchni ludowej, bez
płatnego leczenia bezrobotnych i dostarczen’a
im środków leczniczych. Świadczenia Magistra
tu na rzecz Komitetu wyniosły więc razem

(subwencja i dary w naturze) blisko 100.000 zł.
Nie poskąpiło tych darów w naturze i spo

łeczeństwo grudziądzkie.
Ze świadczeń Komitetu korzystało w cią

gu ub. zimy 1.760 osób, przeważnie ojców ro
dzin. Kawalerów było w tej liczbie tylko 275.

Zapomogi miesięcznie udzialane bezrobotnym,
były w różnej wysokości. Samotni pobierali w

gotówce 4,15 zł, w naturze 9,85 zł, ojcowie
mniejszych rodzin w gotówce 9 zł, w naturze

27 zł,, ojcowie większych rodzin 10,40 zF pie
niędzmi i 35,35 zł w naturze.

Pozatem korzystali bezrobotni ze stałych o-

biadów w Kuchni Ludowej, których wydano
2.800 dziennie. Samo wojsko dostarczyło przez
ten ezas 60.000 obiadów, co licząc tylko po 20

groszy za obiad, wyniosło już sumę 12.000 zł.

Niestety wskutek prowadzonych w wojsku da-

lekoidących oszczędności w przyszłości nie bę
dzie można już liczyć na tak wydatną pomoc
ze strony formacyj wojskowych w Grudziądzu.

Nie zapomniano też o dzieciach szkolnych,
które przez całą zimę otrzymywały ciepłe śnia
danie w postaci szklanki gorącej kawy z mle
kiem i cukrem, Oraz kromki chłeba lub bułki.

Ogółem wydano 387 tys. takich śniadań, czyli
blisko 2.000 dziennie. Dostarczano też i mle
ka dla niemowląt, w ilości około 12.000 litrów

miesięcznie.
O ile zostało nieco darów w naturze i to na

sumę przeszło 8.000 zł, o tyle Komitet, zamyka
jąc sw’ą zimową działalność, ma jeszcze do po
krycia niedobór w sumie przeszło 26.000 zł.

Niedobór ten pokryć, oraz zdobyć fundusze na

pomoc dla bezrobotnych w ciągu następnej zi
my, będzie dla Komitetu zadaniem niezmiernie

trudnem, ponieważ z jednej strony zapowiedzia
ne jest zmniejszenie świadczeń ze śtropy Ko
mitetu Naczelnego, z drugiej zaś strony siła o-

fiarności wyczerpuje się powoli coraz więcej.
Tak samo Magistrat w’ b. sezonie będzie

mógł zatrudnić bezrobotnych tylko 12 godzin w

tygodniu i to jedynie ojców rodzin, płacąc im
za to 7,50 zł. Wyniesie to ogółem sumę 65.000

złotych, na które miasto w większej części nie
ma dziś pokrycia. Prace, które wykonać mają
bezrobotni dotyczą g!ównie poprawy źle wy
brukowanych ulic.

Tak więc w niewesołych horoskopach przed
stawia się najbliższa przyszłość, o iłe chodzi
o popraw’ę smutnej doli bezrobotnych. Jeżeli
w ciągu najbliższych tygodni nie nastąpi popra
wa sytuacji finansowej i gospodarczej, kwestją
bezrobocia przybrać może niepokojąee roz-

Wielka manifestacja narodowa ku czci i pamięci
bohatera Pomorza Mikołaja z Ryńska.

Imię bohatera Pomorza Mikołaja z Ryńska
wryć się powinno nam nietylko w pamięci, ale

głęboko w sercach naszych, bo jego czyny, jego
życie i ofiarna śmierć za Polskę mówią to w

całej pełni.
Gród nasz Grudziądz, w którym dokonano

przez Krzyżaków tej okropnej, krew w żyłach
ścinającej zbrodni, musi pamiętać o tej świetla
nej postaci, o tym rycerzu bez zmazy i skazy,
jakim był Mikołaj z Ryńska.

To też wszystkie naprawdę polskie, patrio
tycznie czujące organizacje, wezmą gremjalny
udział w tej manifestacji, jak niemniej wszyscy
prawi Polacy, bez różnicy przekonań politycz
nych czy partyjnych, stawią się w niedzielę,
22 bm. (do!kładną godzinę i program podamy)
na Rynku, aby zamanifestować swe gorące uczu

cie narodowe, że gotowi jesteśmy na zew Pol
ski, jak ongiś Mikołaj z Ryńska, oddać wszyst
ko, a nawet życie w ofierze, gdyby wrogowi
zachciało się naszego polskiego Pomorza.

Nie patrząc, kto rzucił tę myśl tej manife
stacji, lecz na doniosłość i znaczenie, jakie ona

ma dla świętej naszej sprawy, tem więcej, że

wciąż słyszymy zachłanne mowy, wygłaszane
przez wrogów naszych, z żądaniem Pomorza,
a my wołamy głośno:

,,Oddajcie nam wszystkie nasze ziemie,
któreście nam zrabowali, bowiem Gdańsk,
Powiśle, Warmja i Mazury muszą wrócić

na łono Matki Polskiej, bo tego wymaga

sprawiedliwość dziejowa, bo tego domaga
się cały Naród Polski!"

jggMCgllO.

Z życia ,,Sokoła11. Do Gruczna przybyła wy
ciecz’ka ,,Sokoła” ze Świecia, Gości przywitał
prezes miejscowego ,,Sokoła” p. Konwishorz.

Następnie gniazdo świeckie i gruczeńskie bra
ło udział w nabożeństwie, które odprawił ks.
administrator Zieliński. Zawody w koszykówkę
rozegrano z wynikiem 4:12 na korzyść Świecia.
W międzyczasie naczelniczka okręgowa p. To
bolska ze Świecia przeprowadzała w sali p.
Ziętaka lustrację miejscowej drużyny żeńskiej.
Po lustracji odbyła się pod kierownictwem na
czelniczki okręgowej p. Tobolskiej lekcja gim
nastyki. W lokalu p. Ziętaka urządzono wie
czorek, na którem bawiono się w miłym na
stroju do późnego wieczora. Z wielkiem ubo
lewaniem -należy zaznaczyć brak zainteresowa
nia miejscowego obywatelstwa imprezami tak

zasłużonej organizacji jaką jest ^.Sokót^ .

Morderstwo z Fothuty przed sądem
Z Chojnic telefonuje nasz korespondent:
Przed sądem apelacyjnym w Toruniu, ba

wiącym na sesji wyjazdowej w Kościerzynie,
rozpoczęła się sensacyjna rozprawa o morder
stwo przeciwko T. Goluriskiemu z Łęga, pow.
Chojnice i Kaźmierczakowej z Foshuty, powiat
Kościerzyna. W czwartek i piątek przesłucha
no w Kościerzynie kilkadziesiąt świadków. Sąd
apelacyjny zjeżdża do Chojnic, gdzie będzie
dalszy ciąg rozprawy. Spodziewanem jest, że

wyrok w tej sprawie zapadnie w Chojnicach.
Dla orjentacji podajemy, że chodzi tu o skry

te zamordowanie rolnika Kaźmierczaka z Fos
huty, pow. Kościerzyna. O bestialski ten czyn
został aresztowany kochanek żony zamordowa
nego Gołuński oraz żona zamordowanego o

współudział w zamordowaniu męża. Pierwsza

rozprawa odbyta się przed około rokiem w

Chojnicach w sądzie okręgowym. Po kilkudnio
wej rozprawie zapad} wyrok uwalniający oskar
żonych od winy i kary dla braku dostatecznych
dowodów winy. Mimo, iż oskarżony Gołuński
nie udowodni swego alibi i nagromadzenia pod-

czas rozprawy silnych poszlak o winie oskarżo
nych, sąd nie mógł wydać wyroku, zasądzają
cego a to dlatego, że dnia krytycznego nikt
osk. Gołuńskiego na miejscu zbrodni nie wi
dział.

Prokurator, który wnosi o karę śmierci dla

oskarżonych, zgłosił od wyroku uwalniającego
apelację, którą obecnie rozpatruje sąd apela
cyjny.

Nadzwyczajny targ koni

remontowych w Chojnicach.
Niezależ,nie od zwykłych targów remon

towych (w sierpniu br.), odbędzie się w

piątek, dnia 20 maja br. o godz. 17,15 w

Chojnicach . na targowisku nadzwyczajny
targ na konie remontowe.

Komisja zakupywać będzie konie w wie
ku od 4—6 lat włącznie, minimum wzro
stu miary stojącej bez podków 152 ctm,
rasy półkrwi szlachetnej i pogrubionej, o

czystych nogach i regularnych chodach.
Cena od 700—900 zł. za konia. Za wy-

ititfle koiiie wierzcho_we do .1.000 _zł.. k
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Kursy betoniarskie w Toruniu.

Toruń. (PAT) Dyrekcja Robót Publicz
nych Urzędu Wojewódzkiego Pomorskiego
w Toruniu zorganizowała kurs o stosowa
niu betonu i żelbetu od dnia 23-25 maja
1932 roku.

Kurs ma na celu podanie wiadomości
o najnowszych zdobyczach techniki z za
kresu stosowania betonu i żelbetu w bu
downictwie wiejskiem, mię]skiem i drogo-
wem. Udział w kursie jest bezpłatny tak
dla inżynierów i techników, delegowanych
przez poszczególne urzędy, jak i pracują
cych prywatnie. Wykłady odbywać się bę
dą w gmachu Urzędu Wojewódzkiego Po
morskiego w Toruniu.

Wydalony z Niemiec.

Chojnice. Władze niemieckie wydaliły z

granic Rzeszy niejakiego 22-letniego Pawła Ek-

manna, Okazało się, że Ekmann jest polskim
obywatelem, stale zamieszkałym w Kiedrowi-

cach, powiatu chojnickiego. Swego czasu prze
kroczył nielegalnie granicę do Niemiec, gdzie
ukrywał się przed obowiązkiem siużby woj
skowej.

SZUBIN. Uwaga, Hallerczycy! Celem
tworzenia w Szubinie oddziału Związku Haller
czyków, zaprasza się wszystkich b. wojskowych
armji gen. Hallera z miasta i całego powiatu
na zebranie — 29 maja o godz. 12 .30 w Hotelu

Centralnym.

Cstróm.
Brak stróża bezpieczeństwa spowodował

znowu katastrofę. Kilka razy już na tem miej
scu zwracaliśmy uwagę czynnikom miarodajnym
na konieczność ustalenia stałego dyżuru poli
cyjnego u zbiegu ul. Kolejowej i Wrocławskiej,
któryby regulował ożywiony w tem miejscu
ruch uliczny. Ostatnio znowu zaszedł wypadek,
że dwa samochody wpadły z całym impetem na

trzeci, ’który wybił duże okna wystawowe firmy
R. Nogala. Obyło się wprawdzie bez ofiar w

ludziach lecz niewiadomo, kto pokryje szkodę
wyrządzoną wspomnianej firmie. Może nasze

w!adze miejscowe teraz wreszcie uznają tą po
trzebę i na stałe (nietylko w dni targowe) wy
stawią u zbiegu ulic Wrocławskiej i Kolejowej
stały posterunek.

Z rady miejskiej. Na wstępie ostatniego po
siedzenia rady miejskiej któremu przewodniczył
p. R . Brykczyński, Klub Obywatelski wniósł

interpelację w sprawie przyspieszenia wygoto
wania planu rozbudowy miasta, rozliczenia z

półkolonji letniej oraz żądanie przedstawienia
radzie do wiadomości wyroku na b. burmistrza

p. Michalaka. Wybrano trzech członków do ko
misji szacunkowej dla spraw podatku docho
dowego w osobach pp.: P. Cuskego, L. Malechy
i mec. H. Winkowskiego. Podczas dyskusji nad
bilansem rachunku strat i zysków Kasy Oszczę
dności m. Ostrowa, przewodniczący dwukrotnie

przywołał do porządku radnego Giwerskiego
a gdy to okazało się bezskuteczne, przerwał
zebranie na 15 minut. Po przerwie radny
Szczepanek (P. P. S.) s,tawił wniosek by sprawę
tę załatwiono na tajnem posiedzeniu rady, cze
mu ze względów zasadniczych sprzeciwił się
referent p. Rowiński; wówczas członkowie klu
bu P. P . S. opuścili salę na znak protestu.
Uchwalono udzielenie pokwitowania kasie wo
dociągu miejskiego za ro!k 1929-30 i 190-31, po
czem uchwalono jeszcze dodatek komunalny do

państw, podatku od placów budowlanych w wy
sokości 100 proc, państw, podatku oraz dodatek

k°munalny 3—5 proc, od podatku dochodowego.

^fferocfe.

Z Towarystwa Powstańców 1 Wojaków.
Miejscowe Tow. Powst. i Woj,, prosperujące
wiernie staremu statutowi, przyłączyło się do

okręgu poznańskiego O. K. VII. Na tegorocz
nym walnem zebraniu wybrano następujący za
rząd: pp. Kortas Ant. — prezes, Centkowski P.

zastępca, Dembek Br. — sekretarz, Kostkowski
J. - zast., Sztukowski Al. — skarbnik, Baum-

gart Ed. — komendant, Papenfus G. — ref. o-

światowy. Poczet sztandarowy: Lipiński Fr.,
Felczykowski Wiktor i Pięta J. Komisja rewi
zyjna: Centkowski P. i Kostkowski J. Na ostat
niem zebraniu przystąpiło 7 nowych członków,
z czego widać, że poza szeregiem Powst. i Woj.
znajdują się jeszcze chętni do należenia do tow.

Z życie, E. P. W. Utworzone tutaj, z chwilą
otwarcia nowej kolei Bydgoszcz—Gdynia, Kole
jowe Przysposobienie Wojskowe, odznacza się
żywą działalnością z pośród miejscowych, jak i

okolicznych organizacyj i to dzięki staraniom

prezesa p. Weinera, zawiad. odcinka drogowe
go oraz sekretarza p. Plewy. Ostatnio urządzo
ne zawody sportowe wykazały również człon
ków chętnych działania. Wynik zawodów był
następujący: najlepszymi zawodnikami byli pp.
Kłos w rzucie granatem, Świersczyński P. w

strzelaniu z broni małokalibrowej, Pokrzywiń-
ski w skoku wdał, Plewa J. w biegu 100 mtr.

Pozatem odbył się marsz drużynowy z udziałem
8 członków, z obciążeniem 12 kilo, w czasie 1

godz. 6 min. Podczas zawodów koncertowała
własna orkiestra. Obecni przy zawodach byli
p. kpt. Gustowski z Świecia oraz komendant re
jonu czwartego KPW., obywatel p. Syciak. U-
dział brali również człon’kowie KPW. Pruszcz.

Osobiste. W tut. kościele par. pobłogosła
wiony został związek małżeński pomiędzy p.
Melanją Krakowską, córką wielce tuta’j powa
żanego obywatela, a p. Kazimierzem Kątnym z

Wątrobowa. Ślubu udzielił młodej parze ks.

kagtlaa Gófń^s Nowożeńcom ySłCjŁgść, Beś§"l

— Kino ,,Corso" . Dziś premjera podwój
nego programu, na który się składają dwa
arcysensacyjne filmy p. t . ,,Największy
Cyrk Świata" oraz ,,Upadek Paryża". Dziś
ceny zniżone 50 procent. (9509)

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 17 maja 1932 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Paschala, Ubalda.
,Jutro: Wenancjusza, Feliksa p.
Wschód słońca: godz. 4,1.
Zachód słońca: godz. 19,52.

DYŻURY APTEK:

DYŻUR APTEK (od 17/V-22/V).
1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 27.
2) Apteka Pod Lwem, Okolę, ul. Grun

waldzka 37.

- MUZEUM MIEJSKIE przy Starym
u’ Rynku otwarte codziennie od 10 do 16, w

niedziele i święta od 11 do 14. Obecnie
w Muzeum wystawa zbiorowa Stanisława
Czajkowskiego z Warszawy.

- Bibljoteka Tow. Przyjaciół Francji
otwarta w poniedziałki i czwartki od 6-7,
ul. Cieszkowskiego 3.

Bibljoteka Francuska ,,T-wa Alliance

Franęaise" , w Gimn. Kopernika, otwarta
codziennie od godz. 6—8 wiecz.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
We wtorek ,,UŁANI KSIĘCIA JÓZEFA"

krotochwiła ze śpi?wami i tańcami.

W środę melodyjna operetka ,,BAL W
OPERZE" .

W czwartek ,,FIOŁEK Z MONMARTRE".

W piątek pełna czarującej finezji, prze
zabawna lekka koinedja Fóldesa ,,BĄDŹ
MI STRYJEM", na premjerze której roz
bawiona publiczność nagradzała wykonaw
ców rzęsistemi oklaskami. Zniżki ważne.

Niebawem wejdzie na repertuar rozgłoś
na opretka Leo Falla ,,Madame Pompa-
dour" z Melanją Grabowską w tytułowej
partji. W roli króla Ludwika XV Mieczy
sław Dowmunt, który reżyseruje operetkę.

Pokłosie świąteczne.
Dwa dni świąt przeszły ,,jakby z bicza

trząsł ’, Po tem efektownem, choć oklepanem,
określeniu rozpatrzmy sytuację w szczegółach.

Zielone Świątki tegoroczne miały niespo’dzie
wanie idealną oprawę. Było zielono, pogodnie
i ciepło, co mówię — gorąco (34° to nie prze
lewki!) Słońce dotąd tak oszczędne w stoso
waniu swoich wdzięków, wyzbyło się swojego
skąpstwa i zalało wszystko, wszystkich, wszę
dzie. W pozłocie jego promieni było jakoś
piękniej, lepiej, radośniej.

Dziwna jest moc takiego promy’ka, którego fi
gle dodają ochoty do życia i odmładzają. Każę
zapominać o kryzysie, o biedzie, o braku pienię
dzy. Każę opuszczać mieszkania, w którym
meble noszą oznakę znajomości z władzą repre
zentowaną przez komornika, i, nie troszcząc się
o nic, iść na tak pięknie i poetycko zwane —

łono natury.
Bo trzeba stwierdzić, że części Bydgoszczy w

Zielone Święta nie było w... Bydgoszczy. To

znaczy, że mieszkańcy opuścili coraz bardziej
odrapane mury i biedne miasto za sprawą słoń
ca wionęło na przypadkowo pozostałych śle
dzienników i różne ofiary obowiązku pustką i

głuszą.
Za to dookoła miasta rozpostarł się cały

obóz wojenny. W którą stronę się było ruszyć,
każdy kawałe’k trawki, cienia w lesie czy słoń
ca na jakiejś imitacji plaży był zajęty przez o-

chocze i zadowolone z siebie j ze świata ro
dziny. Trudno byłoby dowieść, która strona

świata cieszyła się największem powodzeniem.
Wszędzie było pełno, wszędzie szli ludzie, za
leżnie od swoich upodobań, zapału i, co nieste
ty bardzo ważne, posiadanych zasobów gotów
kowych. Spróbujmy jednak zestawić:

Brzoza nad jeziorem jezuickiem otwarła w

pierwsze święto swój sezon, jak co roku świet
nie się zapowiadający.

Parowce do Brdyujścia odchodziły regular-

JEŻELI W WARSZAWIE
TO TYLKO (7927

OWA CO/PODA
RC/TAURACJA - BAR

VAR/ZAVA. JA/MA M,
REVELACYJHIE MI/KIECEMY

nie obładowane. Co sprytniejsi i dzielniejsi
zwolennicy mokrego żywiołu docierali do Wi
sły łodziami i kajakami, smażąc się w słońcu.

Rynkowo — ten najdostępniejszy odcinek

natury prawie na dziko — ściągnęło do siebie

pielgrzymki. Cały las po drodze zapełniony
roznegliżowanemi ,,Urbanami", ja’k to mówił je
den bydgoski dziennikarz, kochający się w

skomplikowanym żargonie.
W lesie za Podchorążówką cieszyły się du-

żem powodzeniem zabawy ludowe: ,,Rezerwi
stów” i 62-go pułku piechoty. W lesie kujaw
skim bawili się z powodzeniem ,,Inwalidzi .

Smukała, Oplawiec i wogóle wszystko, co

się dało — zajęte.
W mieście samem obozem koncentracyjnymi

była Teatralka. Przez cały dzień było pełno.
Jak się zaczęło w południe, to na dancingu o

północy nie było wolnego stolika. Orkiestra por.
Grabowskiego do’kazywała ,,cudów”.

Niemniej przepełnione były ogrody ,,Elisium"
i Resursy Kupieckiej. Pozatem godzi się wspo
mnieć o dorocznych uroczystościach Strzelec
kiego Bractwa Kurkowego, które rozpoczęło
swoje zawody o tytuł króla kurkowego.

Bawiła się też godnie czeladź piekarska.
(hak).

Strzelanie o godność ..króla kurkowego
w bydgoskiem Bractwie Strzeleckiem.

(n) Od kiedy właściwie istnieje w Byd
goszczy ,,konfraternia" strzelców, nie jest
dotąd historyczni3 stwierdzonem. Przypu
szczać należy, że bractwo to powstało w

połowie czternastego stulecia, krótko po
nadaniu Bydgoszczy przez króla Każimie-

rza Wielkiego przywilsjów miejskich I

praw magdeburskich. Kroniki wspomina
ją, że w czasie najazdu Szwedów (za pa
nowania Jana Kazimierza) bractwo strze
leckie w Bydgoszczy przestało istnieć.
Wskrzeszono je na nowo do życia dopiero
pod koniec siedemnastego stulecia; przy
wileje bractwa potwierdzili królowie Jan
III Sobieski a później August II i Au
gust III.

Tradycyjnym zwyczajem rozpoczynało
się ,corocznie w drugi dzień Zielonych
Świątek strzelanie o godność ,,króla kur
kowego". Strzelanie trwało kilka dni z rzę
du, obecnie — z powodu kryzysu gospo
darczego — strzelanie trwa tylko przez
dwa dni.

Przed wymarszem do strzelnicy udają!
się członkowi? bractwa po zeszłorocznego
,,króla", a potem do kościoła farnego na

Mszę św.. W tym roku Mszę św. zakupio
ną przez bractwo, odprawił ks. Łapka u

Klarysek. Do Mszy św. usługiwali w mun
durach bractwa strzeleckiego ,,bracia" Jan
kowski i Kurdelski.

Pochód prow’adził komendant bractw’a
p. Wizę. Przygrywała orkiestra inwalidów
w’ojennych. Chociaż bractw’o liczy przeszło
stu członków, w pochodzie uczestniczyło
tylko 40 i kilku.

Obow’iązywał od wieków zwyczaj, że

pierwszy strzał do tarczy ,,królewskiej" na

cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej od-
daje każdorazowy starosta. Zwyczaju tego
w ostatnich latach, nie w’iadomo dlaczego,
nie przestrzega się, a szkoda!

Pierwszy strzał ,,na Rzeczpospolitę" od
dał prezes bractwa p. radca Rybarczyk,
drugi — na Prezydenta Rzeczypospolitej
zeszłoroczny ,,król kurkowy" p. Kinder,
trzeci — na cześć armji pierw’szy strzel-
mistrz p. Dorsz.

Strzelanie zakończy się dziś (we wto
rek) w’ieczorem o godz. 8-ej proklamacją
króla i rycerzy.

Według ostatnich informacyj ze strzel
nicy do tej pory najwięcej szans do zdo
bycia ,,królestwa" ma p. Dorsz.

— Z sądu. Uchw’ałą Kollegjum Admi
nistracyjnego, Sądu Okręgowego w Bydgo
szczy z dnia 9 bm., wobec zlikwidowania
w’ydziału karnego zamiejscowego w Ino
wrocławiu, przydzielony został sędzia okrę
gowy, p. Jan Głowacki, do Sądu Okręgo
wego w Bydgoszczy.

llJiiajcie!
(Z okazji zjazdu nauczycielstwa chrześcijańsko-narodowego

szkół powszechnych w Bydgoszczy.)

Wy, gleby naszej dostojni oracze,

97lqże mocarni, ro roiedze uzbrojeni,
Życia naszego cierpliroi badacze,

9Ta szańcach srooich ciqgle przyczajeni,
^y tom z pod serca roydarłemi storoy
0 ro dni pochmurne i ro srebrne miesiqce
!Krzesać młodzieży złoty promień noroy, —

Wy, co musicie myśleć za lysiqce
O prarody głosić, których nic nie zmaże,

Z nami usiqdżcie, przy obradnym stole

Oosłojni Qoście, ^racia-bakałarze,
9rócz obcych zroażcie i srooje niedole -

3eśti gościnność nasza roam pomoże,
Sercem roitamy! Szczęść że Wam dziś ^oże!

Chełmża,
Z rady miejskie). Posiedzenie rady miejskiej

odbyło się pod przewodnictwem p. Kosmowskie
go. R . M . przyjęła do wiadomości reskrypt Po
morskiego Urzędu Wojewódzkiego z dnia 10. 3 .

1932 r. zatwierdzający dodatkowy budżet gmin
ny na rok 1931/32. W dalszych obradach co do
zatwierdzenia budżetu miasta na rok 1932/33

p. Wojewoda pomorski poleca poczynić daleko.

idące oszczędności ze względu na obecny kry
zys gospodarczy, podać rewizji dochody nad
zwyczajne, obniżyć czynsz dzierżawny i miesz
kaniowy z mieszkań zajmowanych przez bezro
botnych, skreślić dotacje z Starostwa Krajowe
go, obniżyć dodatki do podatków od spożycia,
lokali, dochodu i od uposażeń, skreślić państ
wową subwencję na bezrobotnych, zmniejszyć
wydatki przez redukcję personelu i obniżyć
wydatki o 50 procent na remont Ratusza, zni
żyć wydatki kancelaryjne itp., obniżyć wydatki
o 30 procent na remont budynków miejskich,
zredukować Stróży nocnych, obniżyć wydatki
na szkolnictwo, nagrody, obniżyć pobory służ
bowe lekarza miejskiego z VI grupy na VII-ą,
zmniejszyć personel egzekucyjny w związku z

przyjęciem przez władze skarbowe. P. burm.

Kurzętowski zabrał głos i wyjaśnił, że w razie
odrzucenia orzeczenia Urzędu Wojewódzkiego
i odwołania się do Ministerstwa, Magistrat po-

darki bez budżetu a temsamcm utrudnione zo
staną wszelkie asygnacje. Budżet zamyka się
więc w przychodzie i rozchodzie na kwotę
451.314 zł (poprzednia kwota 458.000 zł), ogól
ne zaś sumy budżetowe kryją się w kwocie
825.866 zł (wobec poprzedniego zam,knięcia
na 878.409 zl), obcięta zatem suma wynosi
52.543 zł. Wreszcie Rada Miejska upoważnia
Magistrat do zaliczkowego wypłacenia kwoty
43.000 zł na zakup lorek do splanowania tar
gowiska oraz wydatku na zwalczanie bezrobo
cia i innych wydatków.

— Kradzież opony od samochodu. Z

warsztatu lakierniczego p. Cymermana
Emila, przy ulicy Petersona 9, skradł jakiś
nieznany złodziej jedną oponę od samo
chodu, wartości 180 zł.

rozpoczyna się I-sze bogate ciągnienie 25-tej Loterji
rozpoczyna się karnawał miljonów. (Państwowej,
każdy posiadacz losu stanie do urny szczęścia po szczęście,
urzeczywistnieją się marzenia wszystkich tych, którzy
z silną wolą i w’iarą w zwycięstwo staną z losem w ręku
do zawodów o miljony.

Dnia 19 i 20 maja rozpoczyna się I-sze bogate ciągnienie 25-tej Loterji Państw’o
wej, w której wygrane sięgają do 24.480.000 złotych. Co drugi numer wygrać musi.
Cena 1/i losu tylko 10 złotych. Jutro zatem w każdym domu, w każdem mieszka
niu, u każdego, kto tylko dba o dobro swoje i swoich najbliższych, powinien znaj
dować się los, zakupiony w najszczęśliwszej kolekturze

,,Uśmiech Fortuny" Bydgoszcz, Pomorska 1, (el. 39,
gdyż tylko tam szczęście obrało sobie siedlisko. (9516



,,DZIENNIK BYDGOSKI”, środa, dnia 1S maja 1932 r. Str. 9.

Śmiertelne porażenie prądem elektrycznym.
Młody chłopiec chwyciwszy ręką za nieizolowany drut

elektryczny, padł trupem na miejscu.
W ubiegłą niedzielę, o godz. l-ej po po

łudniu, zdarzył się przy kościele księży Mi
sjonarzy na Bielawkach, straszny wypa
dek. Mianowicie 16-letni Jan Wiatr, za
mieszkały u rodziców przy ulicy Kruczej 5
w Bydgoszczy, wyszedłszy z kościoła po
nabożeństwie, aby sobie skrócić drogę do
domu, usiłował przejść przez okalający ko.
ściól parkan, od strony ulicy Księży Mi
sjonarzy. Ponad parkanem przeprowadzo
na są przewody do instalacji elektrycznej
kościoła i zakładu księży Misjonarzy.

Gdy chłopiac wszedł na przeszło dwa
metry wysoki parkan, nie mogąc się na

nim utrzymać, chwycił ręką za drut, który
nie byl izolowany I w tym momencie spad!
z parkanu na ziemię, rażony śmiertelnie

prądem.

Pierwszy spostrzegł wypadek 19-letni
Marjan Dolin, harcerz, zamieszkały przy
ulicy Dwernickiego 17. który pospieszył na
tychmiast z ratunkiem nieszczęśliwemu
chłopcu, lecz niestety było już zapóżno,
chłopiec momentalnie żyć przestał.

Dolin przez nieuwagę dotknął palcem
drutu, lecz że natychmiast palec cofnął,
dozna! tylko lekkiego porażenia.

Po przybyciu na miejs-ce władz, zwłoki
odstawiono do kostnicy przy szosie Szu
bińskiej.

Jak stwierdzono, prąd był zmienny i
niezbyt wysokiego napięcia, bo zaledwie

220 w-olt, który tak łatwo nie zabija, lecz
śp. Wiatr mając najprawdopodobniej ręce
spocone, nie mógł ich oderwać od drutu.

a następnie przy zetknięciu się z ziemią,
która jak wiadomo jast doskonałym prze
wodnikiem prądu, doznał śmiertelnego po
rażenia.

Śp. Wiatr miał winę o tyle, że niepo
trzebnie wspinał się na parkan, w którym
są przecież furtki do swobodnego przejścia,

Wypadek ten odczuli głęboko księża Mi
s,jonarze, jak i naoczni świadkowie. Roz
pacz biednych rodziców jest wielką.

%ierwsza Momunja święta.
W pierwsze święto Zielonych Świąt, trady

cyjnym zwyczajem, dzieci miejscowych szkół

powszechnych obojga płci, przystępowały do

pierwszej Komunji św.
W kościele Farnym, po wysłuchaniu mszy

św,, przystępowały do Stołu Pańskićgo dzieci
szkól: Kochanowskiego, Piramowicza, Barto-

dzieji, Królowej Jadwigi oraz część szkoły No
wodworskiej i Siernicczka. Komunji św. udzie
lał dzieciom ks. kanonik Szulc, w asyście księży
parafjalnych.

W kościele św. Trójcy, po wysłuchaniu mszy
św,, przystąpiły do Stołu Pańskiego dzieci
szkół: św. Trójcy, Okolą, Wilczaka i Czyżków-
ka. Komunji św. udzielał dzieciom ks, prób.
Skonieczny w asyście duchowieństwa parafial
nego.

W kościele M. B. N. P. na Szwederowie.
Dzieci szkół: Leszczyńskiego, Dąbrowskiego i

część Nowodworskiej w liczbie 350, przybyły
pięknym pochodem do kościoła na nabożeń
stwo, p”o którem przystąpiły do Komunji św.,
udzielonej im przez miejscowych księży.

Piękny to był widok, jak te drogie cheru-

binki, przybrane odświętnie (dziewczynki w

śnieżnej białości sukienkach, z wianeczkami na

głowie, chłopcy w czyściutkich, schludnych u-

brankach), w radości i pokorze ofiarowywały
swe czyste serduszka Bogu Niezapomniana to

chwila, pozostająca w pamięci aż do śmierci.

Któż z nas nie pamięta tej chwili i niejed
nokrotnie z rozrzewnieniem jej nie wspomina?

nuty.
i.

Miodu łyżka więcej złapie
Much — niż octu kadź;
Z brzękiem chciwy rój przyczłapie,
Mnóstwo ich na miód się złapie.

Musisz — chcąc przynęcić gapie —

Moc słodyczy znać!
Miodu łyżka więcej złapie
Much — niż octu kadź. —

Kr. Stasieki.

Przy cierpieniach pęcherzyka teściowego
i wątroby, kamieniach żółciowych i żółtaczce,
naturalna w oda gorzka ..Franciszka - Józefa”
znakomicie ułatwia trawienie, Źąd. w apt. i dróg.

Zgubiono torebkę damską.
W pierwsze święto Zielonych Świąt, w go

dzinach przedpołudniowych p. Wanda Alwin,
zamieszkała przy ul. Rupienica 12, przechodząc
ulicą Długą, zgubiła torebkę damską, granato
wą, z zawartością fotografii pamiątkowych,
książeczki do nabożeństwa i innych drobiaz
gów. Ponieważ w torebce znajdowały się rze
czy pamiątkowe, przeto p. Alwin uprasza ucz
ciwego znalazcę, aby zechcial zwrócić znalezio
ną torebkę, za wynagrodzeniem, pod wskaza
nym wyżej adresem.

Zamknięcie jeszcze jednej fabryki.
Dowiadujemy się, że z dniem 14 bm. Bydgo

ska Fabryki Makaronów, Józefa Haus!era,
wstrzymała ruch swych warsztatów, zwalniając
z pracy 34 osób — 6 mężczyzn i 28 kobiet.

Przyczyną zam’knięcia fabryki jest brak zbytu,
bo nawet wojsko, dla którego dawniej fabryka
dostarczała pewną ilość makaronu, obecnie

wstrzymało wszelkie zamówienia.

Zrehabilitowany.
Leon Dahler, mistrz fryzjerski (Salon Ame;

rykański), zamieszkały przy ul. Długiej 3, został

wyrokiem sądu okręgowego w Bydgoszczy dnia
18 lutego br. skazany na jeden rok ciężkiego
więzienia za krzywoprzysięstwo. Sąd apelacyj
ny w Poznaniu , po ponownem rozpatrzeniu
sprawy, wyrokiem z dnia 4 marca br. uwolnił

p. Dahlera od winy i kary, nakładając koszta
postępowania ’karnego na Skarb Państwa?

- --- ---- 0--------

— Ostre strzelanie. W środę, dnia 18 bm.

przeprowadzać będzie 61 pp. Wlkp. ostre strze
lanie! na strzelnicy bojowej 15 Dyw. Piechoty
Wlkp. w Jachcicach. Wszelkie drogi w tym
kierunku strzeżone będą przez posterunki
własne.

— Hojny dar rzemiosła dla bezrobotnych.
Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy wpłaciła na

rzecz miejskiego komitetu do spraw bezrobocia
663.74 zł (100 zl z własnego funduszu, a pozo
stałe 563.74 zł o-d swoich członków rzemieśl
ników). W imieniu miejskiego komitetu do

spraw bezrcbocia i rzesz bezrobotnych składam
serdeczne ,,Bóg zapłać!" Dr. Chmielarski, wi
ceprezydent miasta i przewodniczący miejskiego
komitetu do spraw bezrobocia.

— Złote wesele. W dniu 16 maja r. b.
obchodzili małżonkowie Franciszek i Pau
lina, z Węsierskieh Kropidlowscy, pocho
dzący z okolic Kościerzyny (sławne rody
kaszubskie, nieugięte w wierze i przywią
zaniu do języka macierzystego), zamieszku
jący w Bydgoszczy w parafji Serca Jezu
sowego, swoje 50-letnie gody. Jubilaci po
siadali w ostatnich latach gospodarstwo
rolne pod Starogardem. Wychowali 4 sy
nów i 1 córkę na przykładnych obywateli
i szermierzy sprawy narodowej. Do rodzi
ny Kropidłowskich należy znana poetka
kaszubska. — Sympatycznym staruszkom

życzymy sto lat zdrowia i pociećhy z wnu-

ków i prawnuków,
— Informacje dla rodziców, którzy mają za

miar kształcić synów swoich na nauczycieli.
W przyszłym roku szkolnym nie będzie w Pań
stwowem Seminarjum Nauczycielskiem w Byd
goszczy w myśl zasad reformy szkolnej — kur
su pierwszego. Aby chłopcom, którzy ukończyli
siedmioklasową szkolę powszechną, a mają chęć
do zawodu nauczycielskiego, umożliwić kształ
cen,ie się w tym kierunku, utworzy Dyrekcja
Państw. Gimn. Humanistycznego w Bydgoszczy,
w przyszłym roku szkolnym osobną klasę c,zwar
tą dla tych kandydatów. Zgłoszenia do egza
minu wstępnego należy kierować do Dyrekcji
Państw. Gimn. Humanistycznego, a nie do Se
minarjum Naucz. Zamiejscowym uczniom Dy
rekcja Seminarjum Naucz, umożliwi pomieszcze
nie w internacie seminaryjnym na warunkach,
jakie obowiązują seminarzystów. Kandydaci do

egzaminu mają dołączyć do zgłoszenia metrykę
urodzenia, świadectwo szczepienia ospy, ostat
nie świadectwo szkolne i złożyć jako taksę
egzaminacyjną 10 złotych.

— Cyrk Staniewskich przyjeżdża do Byd
goszczy dopiero w czwartek. Cyr’k Staniew
skich, który awizował swój przyjazd do Byd
goszczy na dzień 17 maja br., z powodu ogrom
nego sukcesu i powodzenia przez 3 tygodnie z

rzędu w Poznaniu, na żądanie publiczności po
znańskiej przedłużył swój pobyt, że otwarcie

cyrku w Bydgoszczy nastąpi w czwartek, dnia
19 maja br. Wobec wielkiego zainteresowania,
Cyrk Staniewskich może liczyć i w Bydgoszczy
na pewne powodzenie.

----------- o-----------

PROGRAM W KINACH.

KRIS TAL, Już tylko dziś i jutro wyświetla
wspaniały film pt. ,,Trzech djabłów z Matter-

hom" , z gwiazdą e’kranu Mary Glory w głównej
roli. Ciekawy Tygodnik Dźwiękowy Foxa.

MARYSIEŃKA, Wczorajsza premjera po
dwójnego programu zadowoliła licznych amato
rów kina pod każdym względem. Dramat ,,Że
lazna Maska" z Douglasem Fairbanksem oraz

erotyczny dramat ,,Miłość Paryżanki" to filmy,
jakich mało.

NOWOŚCI. Arcydzieło dźwiękowe o rzad
kich walorach artystycznych pt. ,,Narzeczona z

loterji”1. Film pełen cudnych melodji i epizo
dów, szczególnie katastrofa sterowca wśród lo
dów. Program uzupełnia wesoła farsa.

REWJA. Na ekranie ,,Wicher" z genjalną
Ljaną Gish i komedja ,,15 minut strachu". Na
scenie występy śpiewaczki Janiny Sielskiej.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

ŚRODA, 18 MAJA.

WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Płyty. 13,35:
Płyty. 14,45: P!yty. 15,25: Skrzynka pocz
towa. 15,50: Audycja dla dzieci ku uczcze
niu ,,Dnia dobrej woli". 16.20: Szlakiem roz
woju radjotechniki. 16,40: P!yty. 16,55: Lek
cja języka angielskeigo. 17,10: Zdobycie
Afryki. 17,35: Koncert muzyki lekkiej.
19,15: Skrzynką pocztowa rolnicza. 19,30:
Wiadomości sportowe. 19,35: P}yty. 20,00:
Feljeton muzyczny. 20,15: Muzyka lek’ka.

20,55: Kwadrans literacki. 21,10; Koncert po
święcony utworom Zygmunta Noskowskiego.
22,45: Odczyt w języku hiszpańskim. 23,00:
Muzyka taneczna.

Do ostatniego numeru ,,Dziennika Bydgoskiego"
otrzymaliśmy

333 drobnych ogłoszeń
Takie wyróżnienie świadczy, że ogło
szenia zamieszczone w naszem piśmie,
zapewniają sukces każdemu ogłoszeniu
z powodu największej liczby czytelników
w miastach i po wsiach.

Nieśmy oszczędności
do pewnych instytucyj bankowych!
K. K . 0. powiatu inowrocławskiego daje 100-procentowa gwarancje.

W ostatnich czasach pewne czynniki rozgła
szają w Polsce wieść, że musi nastąpić u nas

inflacja. Każdy przeciętny obywatel, który ma

trochę Oszczędności, daje wszelkiego rodzaju
plotkom wiarę i stara się już zawczasu zabez
pieczyć się przed skutkami inflacji naszego pie
niądza.

To też zwróciliśmy się po informacje do
K. K . O . powiatu inowrocławskiego w Inowro
cławiu.

Na zapytania nasze, czy jest wogóle możli
wość, że w Polsce nastąpi inflacja złotego? —

otrzymaliśmy odpowiedź, iż nie ma najmniejszej
podstawy do przypuszczenia, ażeby powtórzyło
się to, co już w Polsce przeżywaliśmy w 1923/24
roku,

K. K. O . powiatu inowrocławskiego w Ino
wrocławiu jest instytucją bankową, stojącą na

silnych fundamentach, gdyż posiada prawną

pewność, Za wszelkie be zwyjątku zobo-wią
zania tej instytucji od,powiada bogaty powiat
inowrocławski całym swym majątkiem i siłą po
datkową, Składane więc oszczędności w K. K.
O. powiatu inowrocławskiego, n:e przedstawia
ją żadnego ryzyka, a przeci-wnie, nawet jest
pewność, że w najgorszym nawet wypadku,
wartość ich nie ulegnie żadnej zmianie.

Wszelkie wkłady można zabezpieczać
w złotych w zlocie. Wtedy ma się zupełną
i całkowitą pewność, że wartość złożonego pie
niądza w K, K. O. nie ulegnie zmniejszeniu.
K. K . O. powiatu inowrocławskiego posiada
90 % wierzytelności zabezpieczonych hipotecz
nie. W bieżącym roku obchodzi w grudniu
75-lecie swego istnienia.

K. K. O. powiatu inowrocławskiego, którą
kierują dyr. Chojnacki i wicedyrektor Kozłow
ski,. jako wytrawni bankowcy, przyjmuje wszel
kie wkłady oszczędnościowe na książeczki dla

nieletnich, wadja i kaucje.
Każdy grosz oszczędzony winno się składać

w bankach wzgl. kasach oszczędnościowych,
które dają pewność i gwarancję tak, jak K.K.O.

powiatu inowrocławskiego.

Włamania i kradzieże.

Kradzież biżuterii. Do mieszkania p. Hen
ryka Pelca, zamieszkałego przy ul. Promenada
nr. 23, włamali się zapomocą podrobionego klu
cza jacyć nieznani złodzieje i skradli biżuterję
poważnej wartości.

Kradzież płaszczy. Z podwórza domu przy
ul. Gdańskiej 2, jakiś niewyśledzony sprawca
skradł dwa płaszcze dziecięce, na szkodę p.
Józefa Stawiarza tamże zamieszkałego,

Kradzież strychowa. Na strych domu przy
ul. Św. Trójcy 12 włamał się jakiś ,,pajęczarz"
i skradł tam na szkodę p. Heleny Rybak więk
szą ilość bielizny, nie ustalonej dotąd wartości.

Kradzież w szałasie wioślarskim. Do szałasu
klubu wioślarskiego ,,Brda" włamali się złodzie
je i skradli ubiory ćwiczebne.

Włamanie do mieszkania, Do mieszkania p.
Nejdera, kolejarza, zamieszkałego w Ossowej
Górze, włamali się w nocy nieznani złodzieje
i skradli na jego szkodę płaszcz, obuwie i gar
derobę, ogólnej wartości 250 złotych.

Ujęto 2 osoby Za kradzież, 1 za paserstwo,
1 za żebractwo i 1 za zgwałcenie.

— Kradzieże strychowe. Dnia 12 bm. w

godzinach popołudniowych, jakiś ,,paję
czarz" (złodziej strychowy), włamał się na

strych domu przy ul. Staszyca i skradł na

szkodę p. Maksymiljana Wolskiego, pewną
ilość biHizny.

Tego samego dnia, nieznany ,,specjali
sta" taj samej branży, włamał się zapomo
cą przepiłowania skobla na stry-ch p. Mie
czysława Dudka, zamieszkałego przy ul.
Łokietka l, gdzie skradł większą ilość,
znajdując ?j się tam, bielizny.

— Ujęto: 2 osoby za kradzież, 1 za opil
stwo i 1 kobietę do badania lekarskiego.

Gazety piszę, że Włochy sa jednem więzieniem.

A czy w Polsce lepiej?
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Upały, jakich nie notowano

w maju.
Od trzech dni termometr w godzinach po

łudniowych wskazuje ponad 30 stopni ciepła.
W całej Polsce panuje pogoda słoneczna.
W Bydgoszczy dnia 16 maja br. było cieplej

aniżeli — w południowej Francji.
Po tych upałach możliwe są burze.

Z sali sądowej.
Oszustwo i sprzeniewierzenie.

Na ławie oskarżonych przed tutejszym są
dem okręgowym zasiadł 20-letni Leon Świato-
wiak, ur. w Renscheid (Niemcy), b. ekspedy
tor firmy Hartwig w Bydgoszczy i 31-letni Leon

Chyrka, b. konwojent tejże firmy.
Akt oskarżenia zarzucał Światowiakowi, że

w czasie od stycznia do listopada 1931 r., w

pięciu wypadkach sfałszował kolejowe wykazy
zdawcze, wykreślając w nich poszczególne po
zycje. Przy pomocy tak sfałszowanych wy’ka
zów zwodził firmę, jakoby poszczególne prze
syłki, przesłane firmie przez nadawców, zostały
tymże zwrócone, gdy w rzeczywistości prze
syłki te oddane zostały odbiorcom, a należy-
fość za nie zainkasowaną została przez oskarżo
nego. W ten sposób poszkodował firmę Hart
wig na 461 zł. Prócz tego przywłaszczył sobie

kwotę, w sumie kilkuset złotych, podjęte przez
dłużników.

Chyrce akt oskarżenia zarzucał, że jako po
mocnik pomagał on Światowiakowi tem, iż od
dawał mu zainkasowane przez siebie na rzecz

firmy Hartwig kwoty, mimo, że wiedział, iż
Światowiak bezprawnie je sobie przywłaszcza.

Sąd skazał Światowiaka na 10 miesięcy,
a Chyrkę na 2 miesiące więzienia.

Sfałszowanie miesięcznego
biletu kolejowego.

Na oryginalny, lecz niezdrowy pomysł wpadł
26-letni Antoni Olszewski, zabieszkały w Szu
binie. Mianowicie, mając w posiadaniu stary
bilet kolejowy miesięczny, na którym był na
pis: ,,maj roku 1930", wkleił w to miejsce skra
wek z innego biletu, wpisując jednocześnie datę
,,listopad — 1930" i za tym sfałszowanym bile
tem przejechał się z Szubina do Rynarzewa.

Kontrolujący jednak konduktor zauważył
podrobienie i bilet zatrzymał, a Olszewski po
ciągnięty został do odpowiedzialności sądowej.

Za tę sprawkę odpowiadał przed tutejszym
sądem okręgowym, który mu wymierzył 3 mie
siące więzienia.

Drogo kosztowała przejażdżka z Szubina do

Rynarzewa,

Za pobicie leśniczego.
Jan Abramowski, łat 45 i jego syn 22-

letai Franciszek, zamieszkali w Chomiąży
Szlacheckiej, powiatu żnińskiego, przy
trzymani zostali w styczniu r. b . przez leś
niczego Jakubowski ?go na kradzieży drze
wa, W? lesie nadleśnictwa Łysin. Gdy Ja
kubowski zażądał od sprawców oddania
linki i piły, ci rzucili się na niego i sro
dze pobili go. Ciosy były tak silne, że na
pastnicy połamali na Jakubowskim, wy-,
rwany mu z ręki karabin, którym bili
swą ofiarę aż do utraty przytomności.

Za te właśni3 wyczyny, stanęli ojciec
1 syn przed tutejszym sądem okręgowym,
który biorąc pod uwagę, iż obydw’aj oskar
żeni znani już są w okolicy ze swych a-

wanturniczych wystąpień, wymierzył każ
demu z nich karę półtora roku ciężki?go
więzienia.

- Czyja tablica rejestracyjna? W ko
misarjacie II P. P., przy ul. Wilińskiej,
znajduje się tablica rejestracyjna od samo
chodu P. Z . 44749. Właściciel może ją oda-
brać w godzinach urzędowych w wymie
nionym komisarjacie.

— Ujęto 5 osób za kradzież, 2 za paser
stwo i 1 do zbadania lekarskiego.

100 lat od śmierci Ciwiera.

Dnia 13 maja 1832 umarł baron Jerzy
Cuvi3r, słynny naturalista francuski, mia
nowicie na polu anatomji, której naukę
ugruntował na nowym zupełnie systemie.
Także jako geolog położył on na polu na
.ukowem olbrzymie zasługi,

_w

Żywotność koła esperanckiego
w Bydgoszczy.

Roczne walne zebranie ,,Naukowego Koła

Esperanckiego" w Bydgoszczy odbyło się przy
licznym udziale członków i sympatyków. Słowo

wstępne wygłosił prof. Sygnarski, który następ
nie odczytał obszerne sprawozdanie z działal
ności Kola.

Po odczytaniu protokółu komisji rewizyjnej
przystąpiono do wyboru nowego zarządu na no
wy okres roczny, w skład którego weszli: prof.
Sygnarski,

’kś. prof. Kukułka, Włodzimierz

Krysztofowicz, Stefan Fethke, J. Krawczyków-
na, I. Michalakówna, K. Wojciechowska. Do

komisji rewizyjnej wybrano: inż. Ryszarda Jusz-
kiewicza, inż. Bolesława Nowoświata i inż. A .

Peitschka,
Po ukonstytuowaniu się nowego zńrządu

wygłosiła p. I. Podemska pięknie opracowany

odczyt o Hektorze Hodlcr, założycielu czoło
wej organizacji esperanckiej ,,Universala Espe
ranta Asocio" Genewa, która ma obecnie dele
gatów w większych miastach całego świata.
Następnie p. Edmund Fethke zaznajomił zebra
nych z nadzwyczaj ciekawym projektem wyb-u
dowania miasta-ogrodu esperanckiego w Niem
czech, koło Monachjum. Na zakończenie p, Fr.

Młynarczyk odegrał na skrzypcach dwa prze
piękne utwory: Pollakin’a ,,Kanarek" i Kreis
ler’a ,,Pieśń miłosna", oraz p. Otto Firchau na

fortepianie Liszta ,,Nokturn" i Chopina ,,Walc".
Obu koncertantów, uczniów szkoły muzycznej
Jaworskiego, nagrodzono niemilknącemi okla
skami. Po odśpiewaniu hymnu esperanckiego
zakończono roczne walne zebranie Koła.

Sławny mistrz od pokrywania dachów
świeci dziś swój jubileusz.

FRANCISZEK NIEMCZEWSKI.

Budownictwo w’prowadziło różne od
miany dachów: pulpitow’e,- siodłow-e, krzy
żów?, walmowe, namiotowe, mansardowe,
obłączyste (zob. w’illę Weynerowskiego w

stylu holenderskim na ,,Sielance" bydgo

skiej), kopułow’e i ostrokręgows — na świą
tyniach, basztach i w’ieżyczkach. Do po
kryw’ania dachów używ’ane są przeróżne
mater.iały, jak słoma lub trzcina na bu
dow’lach w’iejskich, dranice i gonty, tek
tura smołowcowa, dachów’ka, łup ak, szkło,
blacha żelazna, cynkowa i miedziana; mie
dziana blacha j?st bardzo trw’ała, ale zbyt
droga, Obecnie dla pokrycia dachów uży
wa się również asfalt lub innne mieszani
ny ch?miczne.

Dekarstwo nowoczesne jest ,,sztuką" a

nie prostem rękodziełem. Dale,ko w sw’ym
zaw’odzie słynął s?njor dekarzy bydgoski-ch
śp. Grudówski. W ostatnich latach osia
dło w Bydgoszczy 14 dzielnych mistrzów

dekarskich — jednym z nich ,jest p, Fran
ciszek Niemczewski, rodem z Mroczy, ob
chodzący w’ dniu 17 ma.ja sw’ój ćwierćwi?-
kowy jubileusz pracy zawodow’ej. Jubilat
nasz odbył praktykę w największych przed
siębiorstw’ach pokrywania da-chów w Pru
sach Wschodnich (Królewiec), w Szwecji,
Norweg.ii, Rosji i Rumun,(i. W Bukaresz
cie pokrywał gmach parlamentu rumuń

skiego. Powróciw’szy do wolnej ojczyzny,
osiadł najpierw w Toruniu, później w For
donie, a od kilku lat w Bydgoszczy.

P, Ni?czewski pracuje także czynnie
w różnych organizacjach bydgoskich, w

Tow. Przemysłowem, w Bractwie Kurko-
wem, w klubach kręglarskich itp.

Czego Mu życzyć? Oby ożyw’ił się ruch
budo_wlany w Polsce i dał zatrudni ?nie je
mu i w’ielu innym dzielnym przemysłow
com:

Piffiaoiiae ww pouita!
O stworzenie warunków bytowania dla ptaków.

Choć niema jeszcze prawdziw’ego cispła,
ale wiosna już zaczęła się i idzie dużemi
krokami. Już też rozpoczął się przylot
rozmaitego przelotnego ptactwa, który od
bywa się w określonym terminie dła każ-
d?go gatunku bez względu na to, czy jest
już ciepło, czy jesz-cze zimno. Niektóre , ga
tunki ptaków gawrony, szpaki, skow’ronki
— już przyleciały, a inne przylatują stop
niow’o. Czyjeż serce nie raduje się na wi
dok tych miłych gości, którzy swoim ru
chem i gwar ?m ożywiają całe otoczenie?
Są to nietylko mili goście, ale najpierwsi
pomocnicy rolników’, ogrodników i leśni
ków, masowo tępiący główny-ch szkodników
gospodarstwa rolnego — owady.

W wielu już krajach przekonano się, że

wytępienie lub równoznaczna temu pozba
wianie koniecznych warunków bytow’ania
dzikich zwierząt i ptactwa wpływ’a ujem
nie na dobrobyt kraju, pominąwszy nawet
to, że kraj pozbawiony żywych istot, szcze
gólnie śpiewającego ptactwa, staje się mart
wym, ponurym i nudnym. To też za inicja
tywą Stanów Zjednoczonych za-częto two
rzyć t. zw. rezerwaty, czyli parki narodowe
w celu ochrony przyrody. W Polsce są już
takie rezerwaty w puszczy Białowieski 3j i
w Tatrach. Może obecność tych parków na
rodowych uchroni niektóre gatunki od osta
tecznej zagłady, ale dla szsrokiego rozloko
wania się ptactwa jest to niedostateczne.

Prawda, że oprócz tego mamy w Polsce
dość dużo lasów i sadów, al3 i to przeważ
nie nie odpowiada w zupełności potrzebom
ptactwa.

W lasach takich, jakie przeważnie wi
dzimy na Pomorzu, mianowicie wysadzo
nych w rzędy, podczyszczonych i zupełnie
pozbawionych podszycia l?śnego pta,-ctwo
nie znajduje odpowiednich do gnieżdżenia
się warunków i dlatego też te lasy są takie
puste i martwe. Skutki takisgo stanu rze
czy są fatalne, bo całe dziesiątki tysięcy
łiektarów lasu giną zniszczone przez owa
dy. Tak naprzykład w latach 1922-1924

strzygoń chojnówka i jej gąsienice wynisz
czyły w lasach poznańskich i na Pomorzu
400.000 hektarów lasu.

Ptaki odznaczają się dobrą pamię-cią i
zwykle po swojej zimowej wędrówce po
wracają do t,ego samego miejsca, gdzie się
wychowały poprzedniego łatą. Jeż ?li w ja
kiejś miejscowości ptactwo nie znajduje
stale odpowiednich warunków dla, swego
bytowania, to unika takiej mi?jscowości

i skierowuje swoje przeloty i letnie pobyty
do innych, bardziej gościnnych miejs-c.

Wiedząc o wielki?m niebezpieczeństwie,
grożącem ze strony owadów i o niezmier
nym pożytku z letniego pobytu ptactwa,
wszyscy, a w pierwszym rzędzie rolnicy i

leśnicy powinni otaczać to ptactwo jak naj
troskliwszą opieką i nie tylko chronić je
od wyniszczenia przez drapieżne zwierzęta
i złośliwy-ch chłopaków, ale starać się wy
tworzyć możliwie najlepsze warunki wylę
gania i wychowania młodych pokoleń. Trze
ba więc od najmłodsz?go wieku wpajać w

młodzież świadomość tego, że ptaszki są
nasi przyjaciele i dobroczyńcy. Trzeba za
wieszać na drzewach, szczególnie rosnących
zdała od dróg szosowych, domki na gnia
zda. Za, najważni?jsze jednak uważam u-

rządzenie małych rezerwatów, czyli miejsc
niedostępny-ch dla zwierząt i ludzi, w któ-

Synek Lindbergha znaleziony,
ale już nie żywy!

Wielka, narodowa ni?mal traged.ja ze

zaginionym synkiem Lindbergha przeraz
dza się w skandal olbrzymich rozmiarów.
Kilka kilometrów od domu Lindbergha
znaleziono trupa jego synka strasznie znie
kształconego. Prasa przynosi na ten temat

ńiewiarogodne wprost rew?la-cje.: Mianowi
cie Lindberghowie mieli z pew’nych wzglę
dów sami pozbawić swe dzi?cko życia.
Bliższe szczegóły tej niesłychanej historji
podamy niebaw’em.

Poda,jemy ostatni? zdjęcie małego Gu
cia przed jego wykradzeniem.

ryc!i ptaki mogły by się osiedlić i być tam

zupełnie bezpiecznymi. W każdym, nawet
niewielkim majątku zna,jdzie się jakieś nie
użyteczne )ub małoużyteczn? miejsce, któ
re przy dobrej chęci i niew’ielkie.j pracy, mo
żna, zamienić na rezerwat. Nadają si-ę do
tego jaki.:ś mokradła, wąwozy,- w’ydmy pia
szczyste, pozostałe z czasów wojny rowy
strzeleckie, i t. p . miejsca, Takie rezerwaty
ł)owim!y być pozakładane we wszystkich
la,sach. Mogą on? być nieduże, ale pow’inny
być rozrzucone wszędzie i jak najliczniej.
Wreszcie i w każdym sadzie trzeba zosta
wić jakiś kącik na rezerwat dla ptactwa,
zasadzić tam akację, dziką różę, jeżynę,
agrest i t. p. i odgrodzić od reszty sadu.

Po kilku latach kiedy takie rezerwaty
rozrosną się, ptactwo będzie coraz liczniej
w nich osiedlać się i pełnić swoją rolę tę-
picieli szkodliwych owadów i gąsienic, a w

ten sposób małe kawałki ziemi użyte pod
rezerwaty i niewielka praca użyta na ich

urządzenie stokrotnie się opłaci.
J. Wyrzykowski.

Stan wody na Wiśle.

Zawichost 1.54, Płock 1.67, Fordon 2.05, Gru
dziądz 2.17, Piekło 1.82, Einlagę 2.42 . Warszawa
1.87, Toruń 1.95, Chełmno . 1 .92, Korzeniewo

2.40, Tczew 1.88, Schievenhorst 2.52.

O_

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
KOŁO PÓŁNOC.

Zebranie miesieczn? odbędzie się w

czwartek, dnia 19 bm. o godz. 19,30 na^sali

p. Mellera, plac Piastow’ski.
() liczny udział członków prosi.

Zarząd.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Do Grudziądza. Zgadza się. Honorowy

p_rezydent bydgoskiej Izby Handlowej p.
Kasprow’icz z Gniezna otrzymał wysokie
odznaczenie ,,Lwa czeskiego" za długolet
nią wytrwałą pracę w kierunku zbliżenia
polsko-czeskiego.

AŁ SPORTOWY
Jędrzejowska wicemistrzynią Berlina.

Berlin, 16. 5 . (PAT). W poniedziałek w tur
nieju tenisowym berlińskiego klubu Rot Weiss

rozegrano finał gry pojedynczej pań o mistrzo
stwo Berlina pomiędzy Krahwinkel i Jędrze
jowską. W walce Jędrzejowska zmęczona roz
grywką poprzednich bardzo ciężkich spotkań,
uległa w dwóch setach 4:6, 1:6. Tym sposobem
zdobyła Polka wicemistrzostwo Berlina.

Mecz ligowy,
Kraków, 16. 5, (PAT). W Kra,kowie odbył

się jedyny w poniedziałek mecz o mistrzostwo

Ligi Wisła — Czarni 1:0 (0:0).

Berlińscy piłkarze w Warszawie,

Warszawa, 16. 5. (PAT). Berliński klub U-
nion pokonał Polonję 3:1 (2:1), mając przez ca
ły czas przewagę.

Nowy rekord Polski w sztafecie.

Łódź, 16. 5. (PAT), W niedzielę rozegrano
sporną konkurencję sztafetę 3 razy po 1000 me
trów, wchodzą,cą w skład mistrzostw drużyno
wych- Polski. Sztafeta rozegrana miała być

między drużyną AZS. Warszawa i poznańską
Wartą i miała zadecydować ostatecznie o zdo
byciu przez jeden z wymienionych klubów dru
żynowego mistrzostwa Polski na r. 1931. Roze
grany bieg przyniósł zwycięstwo drużynie AZS.
w czasie 7 min. 51 sek., co stanowi nowy re
kord Polski, lepszy o 8,4 sek. od rekordu po
przedniego.

Weissówna rz-uca dyskiem 40 ni. 39 cm.

, Łódź, 16. 5 . (PAT). Dziś w poniedziałek
Weissówna (Pabjanice) rekordzistka świata w

rzucie dyskiem startowała w ramach zawodów

lekkoatletycznych Warty — reprezentacja Ło
dzi. W zawodach tych Weissówna ponownie
zgłosiła próbę pobicia poraź trzeci rekordu

światowego w rzucie dyskiem, Próba i tym ra
zem powiodła się znakomicie rzutem na odleg
łość 40 metrów i 39 cm.

Polska — Holandja 4:1,

W meczu tenisowym o puhar Dawisa wygra,
ła ostatecznie drużyna polska w stosunku 4:1.

Holendrzy zdobyli jedyny punkt w grze po
dwójnej. .

- -

.

I



Pożar no Stali(n ,,lim Ptiilipoarf.
Większość podróżnych została uratowana.

Paryż, 17. 5. (PAT.) W chwili wy
buchu pożaru na okręcie ,,George Phi-

lippard" kapiatn okrętu miał nadzieję,
iż załodze uda się opanować ogień i do
płyną,ć do portu Ad en. Pożar jednak
stawał się coraz gwałtowniejszy, wo
bec czego o godz. 5,54 postanowił sy
gnalizować niebezpieczeństwo. W od
ległości 5 mil morskich od Gwardafui

sytuacja stała się tak poważna, że roz
poczęło się opuszczania okrętu. Na

miejsce katastrofy przybyły jako pierw
sze okręty angielskie ,,Maksud" i ,,Con
traktor". ,,Maksud" przyjął 136 rozbit
ków, ,,Contraktor 129 rozbitków. Okrę
ty te przybębdą do Adenu prawdopo
dobnie dziś popołudniu.

Kapitan okrętu ,,Contraktor" komu
nikuje, że gwałtowny pożar sroży się w

dalszym ciągu. Zgodnie z depeszą o-

trzymaną przez ministerstwo marynar
ki wczoraj do godz. 16 uratowanych
zostało 685 pasażerów ,,George Phillip-
pard". Dalsza akcja ratunkowa w to
ku.

Paryż, 17. 5 . (PAT.) Statek ,,George
Philłippsrd" miał 173 m długości i 20
m szerokości. Pojemność jego wynosi
ła 20.745 ton. Mógł on pomieścić 1077

pasażerów, poruszany przy pomocy mo
toru spalinowego systemu Diesla o sile
5800 KM. Dnia 6 listopada 1930 r.

,,George Phillippard" w obecności mi
nistra marynarki handlowej spuszczo
ny został po raz pierwszy na morze.

Pierwszą morską podróż statek odbył
w styczniu 1932 r.

Statek ,,George Philippard" zbudo
wany był według wymagań konwencji
londyńskiej o ochronie życia ludzkiego

na morzu, obliczony na przewóz 8 pasa
żerów w apartamentach luksusowych,
185 pasażerów w I klasie, 132 w II kl,
102 w III klasie i 650 pasażerów na po
kładach. Dekoracja wewnętrzna wzo
rowana była na motywach historycz
nych Francji. Był to pierwszy statek

francuski, na którym wprowadzona zo
stała elektryczna kuchnia. Statek ten

posiadał wszelkie nowoczesne urządze
nia, galerję, -oranżerję, sale gry dla do
rosłych i dzieci, pływalnię, place teni
sowe itd. ’ Posiadał 20 łodzi ratunko
wych, z których 2 zaopatrzone były w

motory i aparaty radjowe.

Cztery katastrofy.
Wszystkie zagranicę- - Ofiarę dwa okręty, pocięg i samolot

Paryż, 16. 5. (PAT.) W pobliżu wy
brzeża Somali pożar ogarnął okręt
,,George Pilippard", który powracał z

Jokohamy, przewożąc kilkuset pasaże
rów. Według ostatnich wiadomości
263 pasażerów uratowały parowce, na-

deszłe ;z pomocą.

Londyn, 16. 5. (PAT.) Statek angiel
ski ,,Roumelian", który zderzył się
wczoraj w kanale La Manche z parow
cem fra.ncuskim ,,St. Nasaire" z powo
du mgły zaczął tonąć w pobliżu Coves.

Berlin, 16. 5. (PAT.) Dziś w połu
dnie pociąg pospieszny Kolonja—Ham
burg wykoleił się w czasie mijania to-

ru, znajdującego się u wjazdu na dwo
rzec główny w Bremie. Wagon restau
racyjny oraz dwa wagony osobowe

pierwszej i drugiej klasy wyskoczyły
z szyn, ulegając zdruzgotaniu, przy-
czem w wagonie restauracyjnym wy
buch! pożar. Rannych jest 16 osób, w

tem 3 z pośród personelu ciężko. Tor;
kolejowy jest uszkodzony.

Berlin, 16. 6. (PAT.) Na lotnisku
berlińskiem Adlershof spad! dziś samo
lot sportowy akademickiego związku
lotniczego. Pilot odniósł ciężkie obra
żenia głowy. Obserwator z pękniętą
czaszką, odwieziony do szpitala zmarł,
nie odzyskawszy przytomności.

Z ruchu towarzystw.
Sokół Żeński. Dziś, we wtorek ćwiczenia

drużyny od 7—9-ej w gimn. Kopernika.
Jutro w środę, 18 bm. plenarne zebranie

Tow. gimn. Sokół Żeński o godz. 8 -ej w sekre
tariacie, sprawy ważne, Jaknajliczniejsze przy
bycie konieczne.

Sokół XII Konny. Dziś i w każdy wtorek 1

piątek obowiązkowe ćwiczenia wolne w szkole

św. Trójcy przy ul. Kordeckiego o godz. 19.30.

Szopen. Lekcja śpiewu w środę i piątek a

godz. 19.30 u Kleinerta.
Bractwo Strzeleckie zawiadamia członków,

że oprócz królewskiego strzelania dziś o godz.
2-ej po poł. otwarcie kręgielni w strzelnicy.

Zw. Tow, Pom. Fryzj, O. P, N, ,,Urania", Dziś

wtorek, schadzka, o 8-ej, Plac Piastowski 1.

Tow, Kuców Detalistów branży spożywczej.
Plenarne zebranie w czwartek, 19 bm. o 20-ej
w sali Resursy Kupieckiej. Zamówienia na

wspólne wykupy przyjmuje Bank Ludowy do

czwartku, 19 bm., godz. 13.
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie urzą

dza wyciecz’kę na. jubileusz Klubu Wioślarskie
go w Gdańsku w dniu 22 bm. W tej sprawie
odbędzie się zebranie na przystani BTW. w

czwartek, 19 bm. o gozd. 8.30. Uprasza eię. o

liczne przybycie kandydatów.
SMP. ,,Gwiazda11 oddz. starszy przy par. M,

B. N. P . Plenarne zebranie dziś, we wtorek,
po majowem nabożeństwie w Domu Katolickim.

SMP. ,,Promyk’1 oddz. młodszy. Zebranie

kandydatek dziś O godz. 18-ej. Zbiórka zastę
pu III ,,Niezapominajek" i V ,.Narcyzów" po
nabożeństwie majowem,

Związek niższych prac, poczt, telegr., I teicf.

Zebranie miesięczne w środę, 18 bm. o godzi
nie 19.30 ,,Pod Lwem’1.

Zw. b . Uczestników Powstań Narodowych,
Wzywa się wszystkich bezrobotnych członków
o przybycie we wtorek, 17. bm. do sekretaria
tu celem rejestracji.

Bank Polski płacił w dniu 17. hm. za:

dolary amerykańskie 8,85—8,86
funty szterlingów 32,39
franki szwajcarskie 173,62
franki francuskie 35,—
marki niemieckie 209,50
guldeny gdańskie 174,02
szylingi austriackie —

liry włoskie 45,67
korony czeskie 26,22

Z pobytu włoskich faszystów w Polsce.
W Gdyni i Krakowie. - Wywieziona pamiętka z polskiego

portu. - Piękna Florencja grodowi Krakusa-

Gdynia, 14. 5 . (PAT). O godz. 11 rano

przybyli tu goście włoscy. Goście udali

się do hotelu ,,Riviera", gdzie podej
mowano ich pierwszem śniadaniem.

Następnie na holowniku ,,Ursus" goście
zwiedzili port gdyński.

Po zwiedzeniu portu w kasynie ma
rynarki wojennej na Oksywiu odbył się
obiad, w czasie którega wygłoszono
przemówienia.

Po obiedzie odbyła się w auli Pań
stwowej Szkoły Morskiej akademja,
na której prezes Berger wręczył dele
gacji włoskiej pamiątkowy album z wi
dokami Gdyni i portu.

Po akademji goście włoscy wieczor
nym pociągiem odpuścili Gdynię.

Kraków, 16. 5. (PAT). Wczoraj przed
południem przybyła tu delegacja ocho
tników włoskich zwiedziła zabytki mia

sta. O godz. 11 delegacja włoska przy
była na rynek główny i złożyła wspa
niały wieniec na pomniku Adama Mic
kiewicza, poczem odjechała autami na

Wawel. O godz. 20,30 odbyła się aka
demja w ratuszu, odpowiadając na sto
sowne powitanie prezydenta miasta,
zaznaczył przewodniczący wycieczki p.
Coselschi, iż czuje się szczęśliwym, iż

poraź drugi mógł przybyć do Krakowa
i podziwiać jego piękno. Następnie se
nator Gherardesco zakomunikował ze
branym, że miasto Florencja ofiarowa
ło Krakowowi rzeźbę Dawida. Po uro
czystości w radzie miejskiej odbyło się
śniadanie, wydane przez prezydenta
miasta Krakow’a, zaś po południu go
ście zwiedzili muzeum narodowe, bibljo
tekę Jagiellońską itp,

Niezwykła zemsta

zdradzonego męża.
Niezwykłej zemsty dokonał na ko

chanku swojej żony właściciel baru w

Nicei Gustaw Esmioł. Dowiedziawszy
się, że żona jego utrzymuje stosunki
miłosne z niejakim Marjonem, podofi
cerem artylerji alpejskiej, Esmiol zwa
bił go pod pozorem przyjacielskiej roz
mowy do swojego baru. Tam zamknął
go na kncz w tylnym pokoju baru i za
czął się nad fiim znęcać przy pomocy
swego ojca. Zagroziwszy Marionowi
rewolwerem zażądał od niego, aby się
przyznał, że utrzymuje stosunki z jego
żoną. Potem związał go i obił. Nie
dość na tem. Wymyślił osobliwy spo
sób napiętnowania nienawistnego ga
cha. Nakłuł mu całe czoło widelcem
l ogolił mu włosy. Potem zostawił go
tak związanego aż do rana. Podoficer
wniósł zażalenie do władz, które are
sztować mściwego męża.

20 maja nowe próby
doświadczenia Dunikowskiego.

Paryż, 17. 5. (PAT.) Inż. Dunikowski

przyprowadzony był wczoraj do gabi
netu sędziego śledczego. Oskarżonemu

towarzyszyli jego obrońcy i rzeczoznaw
cy, znani już z procesu. Dunikowski za
pytany o stan zmontowanej maszyny
oświadczył, że sprawa uległa zwłoce z

powodu wypadku z pewną składową
częścią aparatu. Oskarżony zobowiązał
się jednak do zupełnego zakończenia

przygotowań do dnia 20 maja oraz do

przeprowadzenia do tej daty ostateczne
go doświadczenia.

-O-H

Ostrożnie przed mężczyznami.
Warszawa, 17. 5. (Tel. wł.) Kilka dni

temu donosiliśmy o zagadkowej zbro
dni na stokach Cytadeli warszawskiej.

Znaleziono w’ówczas zmasakrowane
zwłoki pewnej 20-letniej dziewczyny.
Dopiero teraz udało się ustalić tożsa
mość zamordowanej. Nie była to jak,
pierwotnie przypuszczano żadna prosty
tutka, lecz służąca. Stwierdzono, że za
bita służąca nazywała się Fronczków-
na i zadawała się często z mężczyzna
mi.

ZMARLI.

Ś. p . Teresa z Astów Orchoiska z Tcze
wa, lat 63.

Ś. p. Kazimierz Sporakowski, z Pozna
nia, mistrz piekarski, lat 68.

ś. p . Zofja Mtllerówna, z Poznania, prof.
Państw. Gimn. im. gen. Zamoyskiej.

ś. p. Marja z Czarneckich Romanowa
Bsińska, z Dżwyna.

Ś. p. Malicki, z Niestronna, em. policjant,
lat 57.

Ś. p . Antonina Michałkówna, ’z Biskupi
na, pow. Żnin, nauczycielka.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsse
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
ł, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dia poszukujących posady 20%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Wóskl
dziecięce wielki wybór po
leca ściśle po cenach fa
brycznych Fabryka Wóz
ków Dziecięcych 3-go Ma
ja 12. Reperacje! Zamiej
scowym bezpłatna dosta

wa! 5844

Ubrania
płaszcze, kostiumy wyko
nuje solidnie Leon Klacz-
kowski, Długa 80 (dawn.
Szpitalna). (9511

Oem
II piętr. ze składem w
mieście 4.000 mieszk. na

Pomorzu, wolnych 6 wy
sokich słonecznych pokoi
stosowne dla emeryta lub
kapitalisty, gdzie wojsko,
Bąd, gimnazjum żeńskie i
męskie, sprzedam zaraz

tanio za 16.000, wpłaty
8 do 10.000 zł. Zgłoszenia
pod ,Właściciel 40” do
Dzień, Bydg. (9501

Oobrie (9513
prosperujący zakład den
tystyczny w większej miej
scowości G. Śląska zaraz

z powodu zmian familij
nych na sprzedaż. Wpłata
2 tys. złotych, reszta we
dług ugody. Łaskawe zgło
szenia ,Par11 Katowice
pod ,Dobra egzystencja11.

Pomocnik
kawaler z rowerem i kaucją
600 zł potrzebny zaraz do
biura pośredniczego. Praca
stała, pensja podług umowy.
Zgłoszenia Pieczyński, Żnin,
Rynek 18. (952(j

Służące
do wszystkiego, samo
dzielna, skromnych wy
magań, bezwzględnie ucz
ciwa potrzebna. Szczegó
łowe oferty Warszawa,
Koszykowa 24, m. 21, Woy-
towiczowa. (9506

poszukują f
U4 MIESZKANIA JU

Dilewciyna
poszukuje posady!do wszel
kich prac domowych go
towaniem. Of. Dz. Bydg.
pod ,,M. M,". (9493

Wydzierżawią
zaraz skład nadający się
na bławaty, z mieszka
niem w kościelnej wiosce
i dobrej okolicy przy głó
wnej ulicy. Zgłoszenia do
Dz. Bydg. pod ,,50". (9521

Gospodarz
odda bardzo tanio miesz
kanie 2-3 pokoj. naprze
ciw koszar, za pożyczkę
2000 zł, podług umowy.
Oferty ,,K. 200". (9519

Bona
z wykształceniem gimna-
zjałnem może w wolnych
chwilach przejąć funkcję
sekretarki lub wyręczy-
cłelki pani domu, przyj
mie posadę. Łask, zgło
szenia do Dz. Bydg. pod
,,L. H. 100”. (9592

Kiosk
w dobrem połeniu z kon
cesją na sprzedaż. Adres
w Dzień. (9489

Restauracją (9490
z pełnym wyszynkiem oraz

urządzeniem, 3 pokojowe
mieszkanie tanio wydzier
żawię zaraz z powodu ob
jęcia innego przedsiębior
stwa. Wiad. Derfert, Byd
goszcz, Sw. Trójcy 15. ’

BSt-w-- 51

Kto
potrzebuje furmanki, pro
szę się zgłosić Rupienica,
Cmentarna 13. (9505Służąca (5836

samodzielna potrzebna za
raz. Ul . Gdańska 127, m. 1. Zgubiono

w pierwsze święto toreb
kę damską na ulicy Dłu
giej, uczciwy znalazca ze-

chce zwrócić za wynagro
dzeniem. Alwin, Rupieni
ca 12. (9485

Przedstawiciele
rejonowi poszukiwani w

wojew. pomorskiem i Wol
ne miasto Gdańsk, celem
sprzedaży na własny ra
chunek rozpylacza mater-

jału pędnego dla wszy
stkich rodzai motorów,
oszczędzający wydatnie
zużycie benzyny. — Przy
niskich cenach - możli
wość wielkiego zarobku.
Oferty pod sEge^ do Dz.
Bydg. 6831

Kuchmisfnyni
pierwszorzędna, z długo
letnią praktyką, obeznana
z kuchnią warszawsko
francuską potrzebna za
raz. Zgłoszenia z poda
niem wysokości wynagro
dzenia Hotel Centralny
Tczew, Rynek 2. (9507

Panienka
w krytycznem położeniu,
zna wszelką pracę szuka
posady. Zgł. pod nr. ,380”
do administracji. (9524

Kupią (5830
za gotówkę 2 ton. cięża
rówkę, tylko w najlepszym
stanie. Oferty pod ,Cię
żarówka” filja Dz. Bydg.

Weksle (9504
wystawione panu Rydli-
chowskiemu na 2.000 unie
ważniam. M. Olszewski.

Panienka
z szyciem, prasowaniem
sztywnej bielizny i wszel
ką pracą domową poszu
kuje posady. Zgłoszenia
pod ,R. 44” do admini
stracji. 9523

Willa
najchętniej na Bielawkach
przy 15000 zł. wpłaty ku
pie. Oferty pod ,,Bielaw
ki’ filja. (5833

Starsiej
kobiety poszukuję do pro
wadzenia gospodarstwa
Sienkiewicza 2. (5840

Pies
wilk, suka zaginęła. Oddać
za odszkodowaniem. Po
morska 21. ’

(5835

Broniowy
jamnik wabiący się Strolch
zaginął w Brdyujściu. Od
dać w firmie Karl Gross,
Dworcowa 23. 5842

Pies (5847
szkocki terier uciekł, pro
szę oddać za wynagrodze
niem. Święto jańska 13,
Geszke, między 17—19,8—10.

JTIoffo cic
fraltaju!

Ile razy piesek gdzieś
mi się zabłąka, zawsze

odnajduję go przez
drobne ogłoszenie

zamieszczone
w Dzienniku Bydgoskim,



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI1", środa, dnia 18 maja 1932 r.
Nr. 112 .

Dnia 15-go maja br. o godz. 1.30 po poł. zmarła opatrzona Sakra
mentami św. po krótkich i ciężkich cierpieniach nasza najdroższa matkaś. p.

z CxórecfisBcSv
Antonina Ufrdbleiuska

w 53 roku życia, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążone

Bydgoszcz, dnia 15 maja 1932 roku.
ul. Konopna 10.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. o godz. 5.15 z domu
żałoby na cmentarz parafjalny (Szwederowo). (9488

Za oddanie ostatniej przysługi w dniu 11-go
maja br. memu kochanemu mężowi ś. p .

Wacławowi Kaźmierczakowi
oraz za okazanie mi tak głębokiego współczucia —

składam tą drogą

serdeczne podziękowanie
Wielebnemu Księdzu Duszyńskiemu z Legbąda,
pp. inspektorom Edelmanowi i Brablecowi,
pp. Nadleśniczym, pp Leśniczym, p. Bieleckiemu
i pozostałym kolegom, p, Kędzierskiemu oraz

tym wszystkim, którzy wzięli udział w tej tak
bolesnej dla mnie uroczystości.
9478) Jadwiga Kaimierczakowa.

Już we czwartek, dnia 19 maja
otwarcia słynnego

Cyrku STANIEWSKICH
przy ul. Król. Jadwigi. (9498

+

Dnia 14 maja o godz. 20-tej zmarła nam niespo
dziewanie, opatrzona Sakramentami św. po krótkiej
lecz ciężkiej chorobie moja najdroższa i nieoceniona
żona, nasza najukochańsza i troskliwa matka ś. p.

as

Walerja Jaszkowa
w 39 roku życia, o czem donosi wszystkim krewnym
i znajomym w ciężkim smutku pogrążony

Mąż z dziećmi.
Bydgoszcz, dnia 17 maja 1932 roku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 17 hm.
o godz. 18-tej z kostnicy starego cmentarza przy ulicy
Grunwaldzkiej. (5854

,,ChBuroIel"
podrobione jak i ory
ginalne po tanich, bez
konkurencyjnych ce

nach tylko u

Stadie - AutBmoliite
Sp.zo.o. (9476

Bydgoszcz, u!.fidanska tel.1602.

Wywołanie. Okręgowy Urząd Ziemski w Pozna
niu postawił wniosek na wywołanie nieznanego wierzy
ciela hipotecznego odnośnie hipotek zapisanych w księdze
gruntowej Dębogóra dobra rycerskie ,tom L karta 1
w dziale III. pod poz. 4, 5,11 na łączną kwotę 382.900 mk.
na rzecz Westpreussische Landschaft. Wzywa się wie
rzyciela, by najpóźniej w terminie w dniu 16 lipca 1932 r.

o godz. 11 przed poi. w podpisanym Sądzie (pokój
1. 1 .) odbyć się mającym, swoje prawo zgłosił i przedło
żył odnośne listy hipoteczne, w przeciwnym bowiem
razie nastąpi wykluczenie wierzyciela ,z jego prawem.
Kcynia, dnia 11 maja 1932 r. (9517) Sąd Grodzki.

Szczęśliwe losy
do I klasy 25 Loterji Państw, poleca

Stanisław Jankowski
P. K. O. 209.580 Bydgoszcz Długa 76

Cena i/4 10.- zł, V2 20.- zł, V, 40.- zł.

Ciągnienie 19 i 20 maja br. (8908

W sobotę, dnia 14-go bm. zmarł nagłe
Kolega nasz ś. p .

Piotr Nowaczyk
długoletni członek naszego Cechu.

Cześć Jego pamięci.
Cech Rzeźnicieo-We(łliniarski

w Bydgoszczy.
Pogrzeb odbędzie się w wtorek, dnia 17 o g. 17-tej

z domu żałoby przy ul. Grunwaldzkiej 141 na cmen
tarz na Czyżkówku. Zbiórka Cechu przed domem
żałoby o godz. 16 .40 . (9486

Powielacz

Edison-Mimeograph
prawie nowy tanio na

sprzedaż.

Maszyaa do oisaaia
Remington z polskąjkla-
wiaturą, używana, tanio.

Walter Schwarz
Gdańsk (9514

Vorst. Graben 40
Teł. 23034 .

Przetarg przymusowy.
Wśrodę,dnia18.5.32 r.o

godz. 10 przed poł. sprzedam przy
ul. Trzeciego Maja 15 st. nr . naj
więcej dającemu za natychmia
stową zapłatą (9528

bufet dębowy, kredens, stół
okrągły rozciągany, zegar
(regulator stojący), 6krzeseł
obijanych skórą, kanapę.

M. Betrand, kom. sąd. w Bydg.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Wśrodę,dnia18.5.32r.ogo
dzinie 11 przed poł. sprzedam
przy ul. Sw. Flórjana 9 najwięcej
daiacemu za natychmiastową za
płatą (9527

urządzenie pokoju gościn
nego, pokoju jadalnego, sa
loniku i sypialki oraz t. p.
przedmioty.

M. Betrand, kom. sąd. w Bydg.

Przetarg przymusowy.
Dnia 19. 5. br. o godz. 5

po poł. sprzedam u p. Mani w

Przyłubiu Kraińskim pow. Byd
goszcz , najwięcej dającemu za

natychmiastową zapłatą (9526
ca. 40 sztuk podkładów ko
lejowych, śrutownik, 2 źre
baki, 4 sztuki bydła młodo
cianego, 2 krowy, 4 świnie,
1 kufę i wóz oraz maszynę
do szycia.

Kióskowski, komornik sądowy
w Bydgoszczy.

E
iiiiniiiiiB(iiiiiiiiiiiraann|
elusz i ubranie i

lie upiększą Panią |

§ oraz córkę twoją jak : =

I krem, mydło |
,,HALINA"

Mag. Farm. W . Pażdzierskiego
Odświeża cerę, usuwa

piegi, wągry, żółte pla
my i t. p. Sprzedaż

w aptekach, droger-
= jach i perfumerjach. |

Fabr. skład

| Pharmachetnia
Bydgoszcz.

(7900
httSłaaEdgai!iiHiiiiiiEaiiiiiiiiiin

poleca

rtBflBiki, Bhitia oieli!m
(24223

a”

Gdańska 10 (165), I ptr.
Tel. S3(5.

Szczególną uwagę zwraca

się na specjalną szwalnię
stylowych i modnych firan.

Prenumerujcie
f!

Fabryka
octu dobrze prosperująca
z posiadłością za 40.000 zł
na sprzedaż. Łaskawe ot.

pod ,B 1.5001" do adm. (9525

Stopień kulturalny narodu

jest jego największą siła.

Zapisz sie na członka wspie
rającego Tow. kulturalno-

oświałowego T. C . L .

ewentualnie i z mieszka
niem przy ul. Sienkiewi
cza 39 jak i ubikacje
składowe i fabryczne tam
że do wynajęcia. (9000

Eteraitf
najtańszy, najlżejszy i naj
trwalszy (8460

olcsela

otrzyma WP. w firmie

Bracia Schlieper
Fabryka papy dachowej

1 materjałów budowlanych
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 140.

Tel. 306. Tel. 361.

Wózki
dziecięce, wielki wybór,
ceny fabryczne, poleca
,,Fabryka Wózków Dzie
cięcych1" 3 Maja 12. Repe
racje,części zapasowe.(8559

Kołodzieje
kupują korzystnie szpry
chy dębowe i drągi brzo-
zowe oraz suche twarde
drzewa u K. Suligowskie-
go, Chodkiewicza 22. (7530

Ule (9036
poleca Fr. Rybarczyk, sto
larnia. Nakło, Rynek 12.

Meble
wszelkiego rodzaju, naj
lepsze jakością, ceny naj
tańsze. Dobrzyński, Bato
rego 3 w pobliżu Starego
Rynku. (8796

B smmmżea
Dwupiętrowy

centrum dochód 9.200 -

wpłata 30.000 . Dwupiętro
wy centrum dochód 19.000
cena 115.000. Biuro .Eme
ryt11 Mostowa 3. (9349

Dom
w Chełmnie (Pomorze) 2
piętrowy, 3 składy przy
głównej ulicy, czynsz
dzierżawy rocznie 7300 zł.
sprzedam na dogodnych
warunkach. Zgł. do eksp.
Dz. Bydg. pod .7300”, 9327

Restauracje (948C
z pełnym wyszynkiem w

centrum, z powodu wyja
zdu zagranicę sprzedam
tanio. Gdzie? -wskaże Dz.

Sprzedam
sklep żywnościowy.Wska
że filja Dz. Bydg. (5841

Wozy
2 cal. sprzedam. Hetmań
ska róg Ziółkowskiego
Boisko. 9518

Dom
w Inowrocławiu 2 piętro
wy, dochód 4 000 rocznie
wpłaty 25 000 zł. gotówki
sprzedam, lub zamienię na

dom w Bydgoszczy. Ofer
ty pod .Dom” Dzień.
Bydg. Inowrocław. (9293

Interes (9295
kolonjalny, rzeźnictwo i
piekarnia mieszkanie4 po
kojowe, wszystko odno
wione, pełnym ruchu we

wsi kościelnej na sprze
daż na przystępnych
warunkach. Zgłoszenia
przyjmuje Klocek, Mątwy.

Za (9218
10 500 zł gotówką sprze
dam natychmiast mój dom
I ptr. o 6 pokojach z za
budowaniem i pięknym
ogrodem, położony w ru
chliwej ulicy Skórcza.
Zgł. przyjmuje S. Kreja,
Skórcz, 27 Stycznia 33.

Skład
cukrów i kawy, dobrze
prosperujący, w Lesznie
Wlkp. przy głównej ulicy
z powodu stosunków fa
milijnych korzystnie na

sprzedaż. Oferty do filji
Dziennika Bydg. pod ,.Ko
rzystne B." (5814

Rzeźnictwo (9020
z warsztatem i składem,
w dobrem położeniu Byd
goszczy, ze stałą kliente
lą, istniejący od’ 8 lat, z

powodu stosunków ro
dzinnych natychmiast ko
rzystnie na sprzedaż. Żu-
chowski, Sienkiewicza 40.

Place
budowlane korzystnie na

sprzedaż. Szretery, Gajo-
wa 35. (8072

Place (5806
budowlane przy Grunwaldz
kie.j i Chojnickiej położone,
za dogodną spłatą sprzeda.j§.
Fr. Peierson, Okolę, tel. 87

Motocykl (9470
Triumph angielski tanio
sprzedam. Gdańska 69.

Motocykl (5585
z przyczepką marki Ariel
500 ccm. tanio na sprze
daż .Fordon, Bydgoska 14.

Sypialnie
dębową sprzedam tanio z

powodu wyjazdu. Dwer
nickiego 2, m. 10. Od 1—4
i 6—8. (5692

Wózek
dziecięcy tanio na sprze
daż. Zgł. Grudziądzka 21-23
Łagodzki. (9495

Lekki
połowice oraz wóz robo
czy 2Vo” jak nowy i kilka
wozów lekkich taniosprze-
da A. Kraass, Bydgoszcz,
Fordońska 28. (9481

Rower (9496
wolny bieg, 60 zł,, sprzeda
Hejmann, Poznańska 8.

Auto
osobowe sprzedam za bez
cen. Gdańska 127. (5837

KZEśDI

Udzielam
lekcyj gry na fortepianie
prędką metodą nauczania
(2 godz. tygodniowo, zł 10
miesięcznie), przygotowu
jąc do konserwatorjum,
przychodzę do domu.
Dworcowa 40, skład tow.
krótkich. (21186

K" KUPH. g

Pośrednictwo
kupna i sprzedaży mająt
ków. Warszawska 8, Bro
nisław Wiese. (9494

Kupie
zaraz 2 prasy do wyrobu
kafli używane lub nowe. Of
kierownik Cegielni, Nowe,
powiat Świecie. (9522

Kolonjalka (9401
lub inny interes kupię
zaraz.

" Smolik Marja,
Owczarki, pow.Grudziądz.

Tokarnia
poszukiwana, długość,waga,
metr, cena kierować ślusar-
niaWegner, Chełmno,
Młyńska 35. (9512

K
Gwarantowana

doskonała egzystencja.
Kilka stano-wisk do obję
cia w każdej miejscowości
Gdynia, skrzynka poczto
wa 4. (9030

Mistrz
kominiarski potrzebuje

czeladnika zaraz. Stani
sław Majewski, Tarnko-
wo, pow. Ino-wrocław.(9502

Szofer
trzeźwy i solidny potrze
bny na autobus od 15. V.
br. z kaucją. Osobiste
zgłoszenia konieczne. A -

dres w administracji Dz.

Bydg. 9330

Ucznia
do mego składu kolonjal
nego, materjałów’ budów!,
syna uczciw’ych i sumien
nych rodziców poszukuję
od zaraz. ;Ziarkowski —

Więcbork Hurt i det. tow’.
kolonjalnych i materjały
budów!. (9406

Podręczna
dziewczyną do czapek po
trzebna. Świtalska, Mo
stowa 2. 9503

Służąca
potrzebna. Długa 64, mie
szkanie 3. (9479

Ucznia
do biura technicznego po
szukujemy. ,Prodmetal’".
Śląska 15. (9497

Służąca (5838
pracow’ita, uczciwa potrze
bna. Gdańska 12 ,Denta".

Ucznia (9492
malarskiego przyjmie za
raz Leon Witkowski, Win
centego Pola 15 (Wilczak).

Służąca
z dobremi świadectwami
może się zgłosić. Milgram,
Bocianowo 32, m. 4. (5845

Drogerzysta
długoletnią praktyką, pier

wszorzędnych firmach
krajow’ych, zagranicznych
zna prace laboratoryjne,
pracował w aptekach, po
szukuje posady. Dz. Bydg.
,,Drogerzysta”. 9469

Gospodyni
średni wiek, uczciwa,
pracowita, obeznana z

sztuką kucharską, wszel
kiemi pracami domowemi
przyjmie odpowiednią po
sadę w mieście lub na

wsi." Zgłoszenia do Dz.

Bydg. Grudziądz pod ,Go
spodyni11. (9402

Poszukują
skład z 2 pokojowem
mieszkaniem nadający się
na branżę spożywezo-ko-
lonjalną.

’

Oferty proszę
skierować pod ,,Skład 20”
do adm. Dz. Bydg. (9331

Skład
z mieszkaniem do wy
dzierżawienia. Gdańska
141, gospodarz. (5706

Kło
wskaże dobrą egzystencję
dla obuwnika, najchętniej
w w’iększej w’iosce, czynsz
zgóry. Zgł. Dz. Bydg. pod
,Dobry fachowiec”. (9477

K MianuiHW

6 pokoi
przy PI. Wolności, centrum,
komfort, słońce, ogródek
zaraz. Piotra Skargi 5. (5729

2 pokoje (9484
z kuchnią zaraz do w’y
najęcia, czynsz rok zgóry,
rem’ont. Sienkiewicza 54.

4 pokojowe
eleganckie, słoneczne mie
szkanie z werandą i ogro
dem, now’o wyremonto
w’ane, zaraz do wynajęcia.
B. Mechlinski, Pelplin,
Dw’orcow’a 26. (9368

Mieszkania

czynsz miesięczny. Śnia
deckich 13. (5848

K POKOJE

Pokój
z utrzymaniem. Chrobre
go7I. (5832

Pokój (9508
umeblowany duży, fron
towy z oddzielnem wej
ściem z utrzymaniem lub
bez dla 1—2 osób do wy
najęcia. Długa 15, 11 !ptr.

Pokój
umeblowany, frontowy
z balkonem wynajmę. Na
kielska 39, m. 5. (7298

Pokój
b. ładny, z wygodami i
utrzymaniem, od 1 czer
wca do w’ynajęcia. Ul.
św’. Flórjana 3, ni. 8 . (9424

Duży (8946
ładnie umeblow’any pokój
zaraz lub od 15 do wyna
jęcia. Sw. Trójcy 23, I lewo

Od 15 maja
duży pokój umeblowany
z oddzielnem wejściem
dla 2 solidnych panów
z utrzymaniem lub bez
do wynajęcia. D!uga 15
II piętro. (8550

Pokój
umebl. wynajmę. Nakiel
ska 15, m. 6. (9491

Elegancki
pokój umeblowany. Po
morska 54. (5829

Pokój (5839
Wileńska 2, mieszkanie 3.

Pokój
pani. Ugory 20, m. 8.(9508

Pokój
z utrzymaniem także dla
małżeństwa. Cieszkowskie-,
go 13, 3. (584fr

Pokoik
pokój Sienkiewicza l,mie
szkanie 2. 584fe

Pokój
umebl. kuchenka. Malbor-
ska5,m.1. (9482

Pokój
umebl. na w spólny. Przy
rzecze 12, Król. (9483

ICEED2

,,Awisan"
to najlepszy środek prze
ciw cholerze drobiu. Żą
dać w aptekach i droger
jach. (7251

Zbiegł
młody czarny jamnik, za

wynagrodzeniem oddać.
Chodkiew’icza 8, m. 1. (5843

Młoda
panienka poszukuje zna
jomości panów. Cel kore
spondencyjny. Zgłoszenie
proszę skierować z załą
czeniem fotografji do ad
ministracji pod ,Kore
spondencja1". (9500

R MfflBUHB

Pomorzanka
intelig.panna lat 24, posag
8000 zł, w’yprawa, po
szukuje tow’arzysza życia,
tylko w’ojskowego. Sprawę
traktuje się na serjo. Of.
z fotografją do Dz. Bydg.
pod ,9366". (9366

Rozwódka
po 30-ce, przystojna, wy
soka, jasno-blondyna, ma
jętna, poszukuje towarzy
sza, chociaż biednego, ale
dobrego męża. Zgłoszenia
z załączeniem fotografji
pod ,Nr. 334" do admini
stracji. (9499

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrow’y na stronie 7-łamow’ej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 xŁ
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 min. Drobne ogłoszenia słow’o tytułowe 25 gr, każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniow’ym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniac.h sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 °/0 dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 °/0drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia B.ydgoska Sp, Akc. w Bydgoszczy. —,Za redakcjg odp.owiedzialny:.Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


